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Wychodri w dni powszednie 

O godz.fii. 3 po południu z datą dnia 
następnego.

n u m er  k o sz t u je
w e  L w c r w i . .............................. 4  c t .

na prow incy i..........................6 „

Kunera i dni Do io ct.
Wszelkie „Doniesienia prywatne11 

jakotc o zaręczyn_.'b, ślubach, weselach, 
nabo^Lilstw uch daloDnyeh, pogrzebach, 
wazelaie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywata ich wszelkie reklamy dla b»- 
low, odczytów i konceitów, wszelkie 
spisy jzladek doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t  d. 
pa 60 centów od wie. sza.

POLITYCZNY. SPOŁECZNY 1 LITERACKI.

Prtramta i irtifritą ponowa wnotl:
c w kraj* i w Awtryi mlezięcznia 1 zl. 10 afc
c w Niemczech ,, f „  60 ,t

w  innych państwach „ fi „ — l#
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct. 

Opłatę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu.

Ctny o*ło**wft: Zw yczajna ogło»i«n!»
- na czw artej ystron icy

Wiera* ^tttow y albojego miejsca . . . 1® fł,
m „Drobnych ogloezeniach" zjl każde

•łowo tinstym petitem p o ......................... * .j
tlaitym garmondem po . . . . .  . •  M

KoreanondencTe prywata, u  kaiOt J .v o
tłustym petitem po . . . . . . .  . 4 «

Nadesłane na trzeciej stronicy:
O gtoaenia, wiem* petitowy albo jego miejace 30 ot. 
Koklamy . . . tG ct, { Nekrologi* . . *0 c i 
Ogłoszenia do F r t e g f L d u  pnyjmaje „ B I U R O  
DZIENNIKÓW" ml. Karola Ludwika 1. 9. 

Oglc»r*r.Ja nad praaglfdcat paUtyoaJijn 89  «H

Dzió: -* 
J utro: S

kw. Gawła Opata 
św. Florentego R.

J e i e f t e j a  

Oharytyny M.
A . c L ' 6 8  R e d a k c j i  i  A d m i n i a j r a c y i

Ulica Sykstuska I. 45.
Naczelny Redaktor i Wydawut: LUDWIK MASŁOWSKI. W s c h ó d  a l u ń c a  g .  6  m .  2 7  

Z a c h ó d  „  *  5  „  2

Dlcgjći inia g. 10 m. 36 
Ulylo auia od wczora; 4 m.

W spm wia kredytii m elioraciiiiegii
obeo ustawioznie polaryzujących się 

stosunków agrarnyon, społeTceńntwo nasra po- 
■winno przyiśó uo przekonania, ża jedyną de­
ską ratunkową ula rolników jest dziś meliora- 
oy» grantów, t*m baidziu j, źa tborya ta  zo­
stała wszędzie za gran.oą praktyką stwierdzona. 
W nasnym zwłaszcza klim acie, gdzie walczyć 
trzeba z ro lit anymi jtaprysami >ury, m eliora­
c ja  ma niesłyoh m ie doniosłe znaczenie, gdyż 
pokrywa ryzyko klimatyczne, admrnistraoyę ma­
jątku robi tańszą, zabezpiecza produko ę, a tom 
samem updwn a dochód z ziemi. Każd,y bowiem 
łatwo z:czarnie, że przy tyon samych kosztach 
ńdministraayi majątku każde zwiększenie pro­
dukcji z morga zostaje rolnikowi jako czysty 
dochód.

Pojmiemy to łatwiej na przykładzie. O-*- 
lioya, opióoz ozęjoi niektóryoh okolio, zresztą 
posiądę same takie łąki i grania, które amebo 
rowane byo muszą Jakże wygląda w dzisiej­
szych jozasacn majątek o h w a m 7ob, mokrych 
łąkach i o nieprzepuszoaslnem podglebiu gra a ■ 
tów, nawet doskonale zagospodarowany? Do- 
ohćd s n i.go  zaledwie pokrywa adm inistrację, 
nie Hiówiąo ju t o oboiąźsniu majątku, i to przy 
dobryoh, urodzą, ayoh lataon. Jeżeli z aż m ajątki 
takie przeohodaą klęski klimityczn*, tak częsc^ 
u nas *ię powtarzające, wówesus majątek taki 
nie tylko nie może dać dochodu, ale nie po­
krywa nawet kosztów administra^yi i obciąże­
nie jego postępuje w ogromnej progresy i , s»ś 
warr-ośó jupo woale się nie podnosi Aby po- 
kryć koazta adm in istrac ji, musi- tan majątek 
z morga zionn dao p^wną ilość produaoyi po 
pewnej cenie; dopiero co, co pozostanie penad 
ko*zU administrzoyi jest dochodem właśoi- 
oiela. Otóż widzimy d fis wsnysoy, ze majątek 
taki niezmeliorowany absolutnie nie może wła­
ścicielowi wypradnkowŁÓ wię iej, tak, «*żeby wla- 
ścioielowi po opędzeniu kosztów admimstraoyi 
został iakii dochód. Właśoiciel majątku czuje 
więc, że musi koniecznie wyciągnąć ten dochód. 
Jakim  sposobem?

P rzypatru ją  się melioracyom. ma pewność, 
te  przy tej samej administracyi jest w stanie 
wyprodukować z  każdego morga o kilka cetna- 
rów met-yoznycl zboża w ięoej, a o kilkadz e- 
siąt oecn*rów roślin okopowych, — czuje także 
i to, że skoro zboże nie popłaca, musi się zająć 
produkoyą;. dla iabryk a więo buraków cukro­
wych i tp . , do czego bez melioraoyi zabrać się 
nia może. Melioraoya jednak kosztuje , rolnik 
zaczyna więo rachow ać, ozy koszt m eiior-cyi 
pokrywa lub przewyższa powięksreme wartuśoi 
zmeliorowanego mo ga i ozy dochody z tego 
meliorowanego morga odpowiadają tej zwię­
kszony wartośoi.

Owóż praktyozne rezultaty już osiągnięte, 
nawet u nas, na >e !nió muszą każdego rolnika 
wielką otuchą. Melic.uoyi już nawet u nas 
wyszły ze stadyum prób, ale w wielu okolioaoh 
stosow .ne są praktyoznie i przekonywają rol­
ników, że to ioh jedyna deska ratunku. Całą 
w ięc silą dążą rolnicy do zdobycia funduszów 
na melioracye, bo widrą, dotykają niemal ich 
olbrzymioh korzyści.

Przypuśćmy, .ż morg ziomi ma u nas

Jrzeciętną wartość 150 sł. Poniewwż w bardzc 
obryoh i przepuszozalnyoh gl< bacv oeni ■ mor­

g i duohodz' dc 500 zł. “ wypadałoby porównać 
morg zmeliorowanego grantu  z morgiem, imają­
cym naturalną wartość przed melioracyą Owóż 
dosw.aJozeuie uczy nas, że morg zmelioroi rany 
wartośou swą me tylko wyrównuje morg naj­
lepszej rodzimej ziemi, ale nawet przewyższa ją 
z tego powodu, te  morg zdrenowany nie jest 
uara»on> m h ię jtt  ani z powodu mokra, ani z 
powodu posuohy, y u j przeoiwnie rodzimy prze­
puszczalny morg dobrego gruntu, jakkolwiek zno­
si mokro, odczuwa jednak nietłyjhania pocuchę.

Gdyby na wet, oo nie jest prawdą, wartość 
zmeiiorowansgu morga gruntu nie dochodził* 
wartośoi najlepszego morga rodzimej ziemi t. j. 
500 złr., w każdym jadi ,ak razie niewi le pozo­
stałaby w tyle Idzie więo tylko o to, ozj i uczt 
■meliorowania mieśoi cię w zwiększeniu wartości. 
Otóż oo do tego nie m oie być dwóch zdań K o­

szt* zmeliorowania n n rga  wynoszą około 50 
złr., «cyż w1-jo można ohoćby na chwilę przy- 
puśoić, ±e nie umieszczą się one w zwiększeniu 
wartości, dochodząoem do 350 złr.?

Co się zaś tyczy dochodu z ziomi, korzy­
ści również leżą jak na dłoni. Tegoroczne przy­
kłady okazały w majątkaoh drcnnjąoych się, że 
na zj sam ij glebie, przy tyoh samych waran- 
k .oh, ze zdrenowanego morga, w porównaniu do 
niedronowauego, wyprodukowano od 3 do SI/a 
centnar* metryoznego zboża więaej. — Jeżeli 
przyjmiemy cenę zboża przeciętną między ga- 
lankam i, tj. żytem, pozenioą, owsem i jęczmie­
niem, na 6 złr., to widzimy, że przeciętny do­
chód z mraga skutkiem melioraoyi zwiękssył 
się od 18 do 40 złr. A tatem wraca się niemal 
w pierwszym roku rolnikowi więoej niż połowa 
iosztów  melioraoyi, a doohói zostaje raz nu 

! zawrze.
Jeżelibyśmy przejrzeli sprawdzone przez 

W ydział krajew j sprawozdaaia, przekonalibyś­
my się, ża przy okoń owych roślinach rezultaty 
są jeizoze świetniejsze. I  tak  w ty n  samym 
m ajątku morg niedrenowany wydał od GO do 
70 centnarów -natr. buraków, zdrenowany zaś 
200 do 220. Różnioa wykosi od 130 do 150 cen­
tnarów, \r pieniądzach zaś licząc centnar bura­
ków po 90 ot., w v'nooi różaioa dochodu z mor­
ga od 110 do 135 złr.

Jeszoza dosadniejsze rezultaty wydal zbiór 
kartotli w pewnej miejscowości Było to w cza­
sie klęski kartoflanej lat temu trzy. Owóż morg 
zdrenowany wydał 75 oentnarów metr. kartofli, 
niedrenowaay zaś tylko 16, różnica więo wy­
nosi 60 oentnarów. W owym roku klęski kar­
toflanej oena kartofli dochodziła do 2 słr. 50 
o t , różnica zatem dochodu z m orgi dochodź ła 
do 150 złr. — To są laba, które przy okopowych 
roślinach w trójnasób w jednym  roku zwracają 
koszt melioraoyi.

Widsimy z tego, że w normalnych, uro­
dź' ,ayoh latach zwiększenie dochodu z ziami, 
jakkolw.ek bardzo ładne, nie jest tak  w o ozy 
bijące, atoli w latach klęik elementarnyeh jest 
m elioracja jedynym sposobem uohronieni*. mę 
od tyoh klęsk i ustaleniu dochodu z ziemi.

J rżelibyśmy mieli prawo powołać się na 
to oo w porównania do Galioyi dzieje się na 
polu moliora iyi w Holandyi, to np. jakbyśmy 
nazwali m eliorację gruntową tego rodzaju, ja ­
ka praktykuje się w Holandyi, że właśoioiel 2 
morgów tylko mokrego gruntu wydobywa z 
jednego morga ziemię do onacznej głębokośoi 
i kładzie ją  na drugi morg, użeby ten jeden 
morg tak znaczni, podnieść i przeoiea go osu­
szyć? Każdy pojmie, jakie to olbrzymie koszta 
pomaga za sobą zmeliorowanie tego morga! 
A jednak holenderski rolnik musiał to uu^ynió, 
bo to było dla ni igo kwebtyę by m. Co powie­
dzieć np. o właśoio.elu dwóch morgów piaszozj- 
stego grantu w Holandyi, który o tłą  darń z 
jednege morga zdziera i kładź . na morg drugi, 
ażeby kiedyś po latach wyprodukować karło­
watą sosnę?

Nie chcemy porównywać do Holandy* na­
szego produktywnego terenu, gdzie nie potrze­
bujemy «,ż togo lodaaju inwestyoyi, jednako­
woż, jeśli rolnik dla bytu może robić aż tak  
smalone inwestyoye, to ozyó nasi rolnicy mogą 
wahad się przód drobniejszemi, które zaledwie 
uząstki tam tych wydatków wymagać będą, a 
judnak na oałych la t kilkadziesiąt inogą zape­
wnić im lepszą eg-.ystenoyę, zanim dojdziemy 
do cięższy. L może |»szoze stosunków, niż dzi­
siejsze?

Nio atoii darmo n e  przychodzi, więo toż 
i to polepszenie Dytu rolników żadna tri wieoa- 
mi, ani bro ik,u.ami, ani aukietrm i. ani niozem 
innem nie da fic uząsk-,6, tylko wkładar»i ia- 
wrstyoyjnemi. Koluik nasz mufli robić inw e­
styoye, ii żeli ma s i, trzymać. W idzi on to 
dobrze i chętni aby robił t« in—esfcyoya, ale to 
przekracza granice e jo  możliwości. ‘N i inwe­
styoye trzeba pieniędzy i rolnik je zdobyć m u­
si i obciąłby, bo koniecznie ioh potrzebuje. 
Pieniędzy tych sam nie m a, a osobistym, 
kró tk im , prywatnym, niespokojnym i drogim 
kredytem pieniędzy Łych także zdobyć nie 
może.

Ustawodawstwo państwowe dobrze to zro-

1 z u m i a ł o  i  w i c t z ą o ,  ż e  r o l n i k  p o t  Z 3 b « j e  k o n i e -  

j o z n i s  k r s d y ^ u  j a o y c a a l n i e  u ż y ć  s ’’ę  m a j ą  . a g o ,  

z - o b i ł o  t e n  p i c r w / i ^ y  k r o k ,  i ż  o s o b n ą  u s  a w ą  

k r e d y t o w i  n a  m a l i o r a o y B  g r u n t ó w  p r z y z n a ł o  

p i e r w s z e ń s t w o  h i p o t s o z n e .  P r z y g o c o w a ł o  w i ę o  

p o n i c k ą l  g r u n t  i  z o s u a w i ł c  n i e j a k o  d a l s z e  p r z e -

Er o w a i z e n i e  t e j  m y a h  s r a ’ . w y m  i u s t y i u o y o m  

i p o t e o z j y m ,  k t ó r e  n a u c z y l i ś m y  s i ę  n a c y w a ó  

o b y w a t e l s k i  c m i .  I c h  z a d a u e m  j e ? t  t e u  k r e d y t  

n a  m a l i o r a  y a  z o r j a n i ^ o a a ć ,  u  ą ó  g o  w  k & i ^ y  

c z T s t o h i p o t e o * a e ; t a k ,  a i ^ b y  w  c w a i m  w ł a m y m ,  

d o b r a e  z r o z u m i a n y m  i n t a r e f l e ,  n i a  c t o p u l o i ł y  i n ­

n y c h ,  m o ż e  z a g r a n i c z n y c h ,  i m t y t u o y i  n a  p i e r ­

w s z e ń s t w o  h i p o t e c z n e  a b y  t e n  k r a d y t  r a o y o -  

n a l n y  z r o b i ł y  l e k s i m ,  ł a t w y m ,  t o n i n i  i  p e w n y m  

d l a  k s z d  g o  r o l n i k  o .  A « r o b i ć  t o  m o g ą  i  p o ­

w i n n y ,  t a m  b a r d z i e j ,  ż  i k a p i t a ł  i o h  n i e  t y l k o  

n i e  b ę d z i e  Ł a o h w i a u y m ,  a l e  p r z e c i w n i e  w s k u ­

t e k  z w i ę k s z e n i a  m e l i o r a c j ą  w a r t r ś c i  m a j ą t k ó w ,  

s, w i q o  z w i ę k s z e n i e  i c h  n o k u p n o ś o i ,  n a s t ę p n i e  

p r z e z  z w i ę k s z a n i e  d o c h o d ó w  *  n e m i  i  u s t a l s -  

& i a  t y o h  d o  c h o d ó w ,  i u  i y t u  T e  1 1  n a b ę d ą  p » -  

i / n o ś c i ,  Z 6  r v , t y  c d  p o ż y c z e k  b ę d ą  f ł i u o n c  r a -  

g u l i r n i a  W a ^ a y m  w z g l ę d e m  j e i t  t a k i e  t o ,  ż e  

j i ż i f l i  1  m o r g  n a  m e l i o r a o j w  z o s t a n i e  o b c i ą ż o ­

n y  n p .  o  50 z ł r . ,  t  j. m n i e j  w :ę o i j  o  k o - z t  i n w e ­

s t y o y i  n a  m e l i o r a c j e ,  t o  l i c s ą o  w e d l e  m  ) d / y ,  

j a k a  d z i ś  o b o r i ą t u j * ,  t  j i ż  n a  o p r o c e n t o w a ­

n i e  d ł u g u  h . p o t c o a n e g o  w  r u i n  z  a m o r L y a a o y ą  

p ł a c i  s i ę  4 1 ! , 0 /,, b y ł b y  m o r g  p r o ! u  i t y w n y  o b -  

o i ą ż o n y  w y ż e j  t y l k o  o  2 z l r .  25 o t .  r o c z n i e .  

P r z e c i e ż  d z i ś  n i e  e g z y s t u j ę  o h y b a  t » k i  o * ł o -  

w i e k ,  k t ó r y b y  m ó g ł  przypuś : i ć ,  ż e  p o  i m e l i o -  

r o w a m u  d o o h ó d  z  m o r g a  n i e  p o d n i e s i e  s i ę  o  

2 z ł  . 25 o t .  — i n i e  b ę l z m  w  s t a n i e  p o k r y ć  

t e g o  z w i ę k s z e n i a  o s c i ą ż o u i a .

M a m y  p r z e t o  n a d z i e j ę ,  ż e  n a s z e  k r a j o w e  

i u c t y t u o y a  h i p o t e c z n e ,  j u k  B a n a  k r a j o w y  p o d  

w p h w o m  S s s m u ,  i  o b y w a t e l s k i e  T o w a r z y s t w o  

K i  s d y t o w e  z i e m s k i e ,  k t ó r e  s t o s u n k i  s w o j e  m u ­

s i  n o r m o w a ć  o d p o w i e d n i o  l o  B a n k u  k r a j o w e ­

g o  —  w e z m ą  t ę  u p r a w ę  p o d  g r u n t o w n ą  r o z w a ­

g ę ,  i. z a m i a e t  w y c z e k i w a ć  t o j  e w e n t u a l n o ś c i ,  ż e  

a a o ż e  z a g r a n i c z n y m i  k a p i t a ł a m i  B o r g a i ? ’ z n w * n y  

a u s t i n i e  k r e d y t  m e l i o r a c y j n y  d l a  G a l i o y i  i  i - i  

w t e d y  p o d  w p ł y w o m  k o n k u r a a o y i  b « d ą  m u s i a ­

ł y  i  j t m s  o t w o i z y ć  t e n  k r e d y t ,  — d o b r o w o l n i e ,  

b e z  p r s y m u s u  i  n i e  p o d  w p ł y w e m  k o n k u r  > n -  

o y i  u r z ą d z ą  r a c y c n t l n i e  i e k L i ,  d c s l ę p i i y  d l a  

k a z l b g o  r o l n i k a  h r e d y t  n a  m e l i o r e y e .

Wybory oezpoisrednie.
P i s z ą  n a m  z  W i e d n i a .  1 3  p a ź d z i e r n i k a :

i z b a  p o s e l s k a  w c z o r a ,  p o  k r ó c k i e j  d y s k a -  

s y i  u c h w a l i ł a  u s t a w ę ,  d o t y o i s ą o ą  k o n t y n g e n t u  r e ­

k r u t ó w .  O b e c n i e  p o z o s t a j e  t y l k o  j e 3 z o z e  b u d ż e t ,  

a l b o  p r o » r i 7 , o r y u m  b u d ż e t o w e ,  j a k o  s p r a w a ,  w y ­

m a g a j ą c a  k o n i e c z n i e  z a ł a t w i e n i a  v *  b i e ż ą o e  j s e -  

s y i .  K o m i s y a  b u d ż e t o w a  d e i * .  r o z p u o z n i e  s w e  

p r a c e .  N a  j u t r z a j s z e m  - z a ś  p o s i e d z e n i u  i z b y  p o ­

s e l s k i e j  p o n o w n i e ,  r o z n o o z n ą  s i ę  d e b a t y  o b s t r u k -  

o y j n e  n a  p o d s t a w i e  n - g l ą o e g o  * » n i o j k u  a n t y s e ­

m i t ó w  H a u o k a  i  D o e t z * ,  p o d k r e ś l a j ą c e g o  e u t e r -  

p e l a o y ę  R a i z l a ,  w n i e s i o n ą  n a  s o b o t n i e m  p ^ u e -  

d r e n i e .  Z e  w z g l ę d u  n a  p r z e p i ł  ( a r t y k u ł  H ,  o )  

n o w e j  o r d y n a o y i  w y b o r c z e j ,  k t ó r y  o p i e w a :

„ W  p r o  » i n o y & p h ,  w  k t ó r y c h  w f c k u t a k  

„ u c h w a ł y  s e j m o w e j  w y b o r y  p o s ł ó w  w  k u r y i  

„ g m i n  w ł o S o t f e ń i k i o h  o d b y w a j ą  s i ę  b e z p o ś r e -  

„ a n i o ,  t a k ż e  p o i ł o w ń  t e j ż e  k  r y i ,  t u d z i e ż  

„ p o s ł o w i e  ( n o w e j )  5 - t e j  k u r y i  o g ó l n e j  d o  I z b y  

„ p o s e l s k i e j  b ę d ą  w y b r a n i  b e z p o ś r e d n i o 11, 

poseł K a i z l  w n i ó s ł  i n t e r p e l a c j ę ,  „ c z y  p r r z e s  

g a b i n e t u  j e s t  g o t ó w  l i c i y ó  s i ę  %  t ą  k o n s t k w s n -  

o y ą  o r d y n a o y i  w y b o r o z e j  d o  R i d y  p a ń s t w a  i  

s p r a w i ć ,  t b y  p r i e d  r o a p i s a n i e n :  o g ó l n y c h  w y ­

b o r ó w  s e j m y  k r a j o w e  s s s t a ł y  k ^ n i e a z n i a  z w o ­

ł a n e  P *

W n i o s e k  n a g l ą c y  P F - .  Hauoka i  D c e t z a  

o p i e w a : „ I z b a  w z y w a  r z ą d ,  u b y  n a  o z a a  z w o ­

ł a ł  s e j m y  krajowe, aby o n o  n i e  t y l k o  m o g ł y  

p r z e d  o g ó ' n a m i  w y b o r a m i  i o h  w a l i ć ,  ozy t a -  

1  a  w e  m o g ą  s i ę  o d b y ć  ( v  k u r y i  4  t e j  , 5 - t e j )  

bsapośrt J n i c ,  a l e  t a k ż e ,  aby odnośne n o  h  wa­
ły mogiy otrzymać s a n k c j ę  c e s a r s k ą  przsd 
• w y b c r * m i u .

Z  b r z m  e n i r  n o w e j  u s t a w y  - r y b o r o a e j  n i e  

w y n i k a ,  # b y  p r z e d  p i t r w s s  m i  r g ó l n e m i  w y b o ­

r a m i  d o  I z b y  p o s e l s k i e j ,  k t ó r e  s i ę  o d b ę d ą  n a

■ pcds':awie nowej ordynaoyi wyborozei. se’my 
krajowe musiały kouraoznie orzec o trybie w y­
borów w 4 tej i 5-tej ku^yi. Z tekstu ustawy 
wy ni za tylko, że w tyoh prowineya-fli, w któ- 
ryoh już dla oz wart 3] karyi wprowadzone baz- 
pośrednie wybory — jak wiadomo, stało się to 
d.itąd tylko w dolnej Austryi — wybory do 
izby poselskiej w tych k iryaoh  odbywać się 
będą bezpośrednio, w innych zaś, gazia me 
nast&ła podobna zmiana rrybu wy boro rago 4naj 
»iuryi, pośrednio. Zw ołane więc sajmów krato ­
wych nie stanowi conditionen. sine yua non prza- 
piowadzenia cgóluyoh wyborów do Izby posel­
skiej A nawet z utylitarnego punktu widzenia 
nie można sobie życzyć, aby sejmy krajowe 
były zmuszone nagle, t  pośp-ejhu, entre coupe 
et łeures rozwiązać skomplikowaną ważną a 
w rozmaitych prowinoyŁoh porastającą odmien­
ne kwestye sprawę bespośtednieh wyb >row w 
kuryi włościan ikiej. To też, choćbyśmy po ssro- 
nie dra Kainie przypaszozali pewne zaa*dcio*9, 
auoonomibtyezue mo^ywa, wniosek naglący tu- 
teiszyoh antysemitów względem dolnej Ausoryi 
pozbawiony już wnzipikiego praktycznego celu, 
przed t*wia się wyłą iznie jako manewr obstruk 
oyjny.

Gdyby K ba więks&sśoią % głosów uchwa­
lała ten wniosek, przyśpieszenie rozwiązania 
laby stałoby się konieoŁnau. W  najlepszym 
bowiem razie, t. j. jeżefl komisya budżesowa 
praoov.ać będzie s nadewyez .jnym pośpiechem 
i wywiąże się z swego zadania przód kcńoem 
listopad., budnet mógłby być uohwalony, gdy­
by izba poeelska obradowała aż do samy oh 
świąt BoŻ6g« Narodzenia, a potsm  z on. a a ę 
w pinrwszyoh dniach siyozni*. Gdyby nato­
miast rząd był formalnie zmuszony , wołać po 
Świętach sejmy krajowe, t  których zm iara 
ordynaoyi wybó^Oiiej z  natury rzewjy wywoła 
długie i poważne rezprawy w kom iiyaca i w 

d iym  sejmie, natenczas nie siarczyłoby cza­
su, aby załatwić budżet przsd upływem 6-le- 
tnicj kadene/i iU dy państwa, t. j. przed lu ym 
rokz przyszłego.

Jeżeli stronuiotwa 09ntralietyu»n6 jutro 
popierać będą wmosi k naglący Hauoki i Doe- 
tza, ło uczynią to głownie, ; >łeli nie jedynie, 
z względów opuzyoyjnyoh i ob«tiuk«yjnyoh. 
Autonomistom wprawdzie r  zisi&dniozyoh wzglę­
dów uśmieoha się plan, aby pierwszą funkcyę 
nowej crdyuaoyi wyboi zej wyprzedoiły wy­
mienione .chw ały  sajinów krajowyoh. Z pra­
ktycznych względów jednak nasuwa aię a  śl, 
źe m oie lepiej, aby pierwsze wybory < gól le 
na podstawie nowej ordynacy wyborozej od­
były się według dotyohozasowego trybu w ku­
ryi 4 tej, a więo tak ie  pośrednio w ogromnych 
okręgach wyborczych nowej 6 -tej kuryi. a sej­
my kn ,cw b  mogły spokojnie, be i zbytniego 
pośpieohn, w oiągu kilku lat, rezważyć g run ­
towni*, ozy zniesienie prawyborów zgadza się 
z politycznym i społecznym interesem tej a tej 
prowinoyi? Skandaliczne formy, w jukich się 
odbywa obeonie ruoh wyborozy w dolnej 
Austryi, nie dostarczają przezony waj ąoego a r­
gumentu na usunięcie trybu puśrodnioh wybo­
rów w gminaoh włośoiańskioh!

Korespondeneye.
Wiedeń 12 pizdz ermka

Na targaoh zbożowyofl tend noya zwyżko­
wa utrzymuje się stele. Byw fią dnie, że po 
prostu bi>k oferentów zbois, a dowćz z Roryi 
i Rumunii jest bardzo mały. Rolnicy nauozyli 
tię  wrerzoie korzystać z- sytua yi — i nie 
spieszą eie wca . ze sprzedażą cwegr produktu. 
Dziś podłkoozyly oeny żyt* i pnasnicy znowu 
o 6 —10 centów. Za p*zenioę płicouo 7 ałn 
76 o t, za żyto 6 złr. 80 centów. Ceny za rbo- 
że z aostawą na wiuanę są o 20 oentów wyż­
sza. Na budapeszteńskim Twgu lepsza gatunki 
bardzo si pożądane a oena imh jest dobra

W  Nismczeoh oauó sie dają bardzo zba- 
wienn* skutki u«taw wysaierzonych pr»eoiw 
spakulaayi zbożowej. Dążenia do ograniozania 
roli pośredników musi przynieść z szasrou jak 
najlepfze owooe Zdmoby się przykład Nieuieo 
naśltdować jak nrjpręuiei lakże gdzieindziej. 
Dopóki spekulaoyi g’słduwej w zbożu nie znia-

si9 się we wszystkich krijaoh E tropy , dopóty 
rolnik nie moie otrz^myw-ć takich can, jakie 
wyp&Jłyby z naturalnego bi-.go ok^flczności. 
Gbsonie tylko nagłe i nieda;ące się ju i  dalej 
oiraoz»ć potrzeby konsamoyi wpływają tak  do­
datnio na ur.>g ulewania cea.

Handel mąką jakkolwiek dość ożywiony 
cierpi w Austryi od wielu lat ju i  od konkn- 
renoyi węgierskiej Konkurenoyt więhszyoh 
zwłaszcza młynów węgierskich bardzo dotkliwe 
zadała oiory młynarstwu ozeskiemu, które 
atoli nie zssypift =wyoh interesów, ale broni 
się wszelkiemi środkami dozwolone iii. Rozsy­
łano w Czechach przez długi czas tysiące 
egzemplarzy ogłoszeń okólników , ostrzegaią- 
eyoh pized zakupywaniem mąki węgierskiej, 
„ani tańszej, e,ni lepszej11 od mąki oz oskiej a 
rujnującej pcditawy bytu ozerkioh przemy­
słowców. Niedawno tomu czeska krajowa rada 
rolnicza chwyci ła  r ę  je lc z e  heroicznlejsaego 
sposobu zwalczania konkurencji węgierskie]. 
Oto rozesłała do w yduałów  powiatowy oh o- 
kóluik podpisany przez księcia Ferdynanda 
Lobkowitza, w k órym domag?. się, aby mąkę 
Wjgiersźą poddano pod naazór policyjny i 
każdą jej przesyłkę badano, ozy h:‘j  zawiera 
szkodliwyoh dla zdrowia składnikóff. Oscarże- 
nia podoi ne, które wprost wyrafcają podejrza­
nie, że mąka węgierska ma jakieś domieszki 
z hygienioznbgo punatu widzenia zak .zane, 
drażnią Węgrów, toteż młynarze węgierscy wy­
mogli na ministerstw aoh rolnictwa i ńandiu że 
poczyniły uroki odpowiednie u rządu austry- 
aoaiego, aoy koniec położył tej agiiaoyi. Cze 
ohy nie produkują nawet Ziaiub w dostaueozne] 
ilości n i własne potraeby i podobnie, , tk  Dolna 
Austrya i kilka iunyoh krajów żyją z dowożo­
nych płodów roiuiozyoh. Agitaoya przeciw 
"Tj ęgrour ma więc nio tyle możo okonumiczny,
00 polityczny charakter Prawda, te  młyna. - 
stwo półnoonyoh Czech zdzie^iątkowa ne zostało 
wskuteu kredytów celnyoh udzielanyoL młynom 
węgierakim ; *Ie te kadużyoia węgierskie d osta- 
teoenie j u  wyświetlono, ostatnimi osasy zna- 
oznie jo ograniczono, a z rokiem 1898 usunięte 
będą zupełnie. Trudno zioestą przypuścić, że 
tylko Ozeohy ucierpiały od nioh. Dzisiejsza 
walka, prowadzona w oałyoh Czeuńaoh prze­
ciw węgierskiemu przemysł iwi, jak z jednej 
strony mogłaby byó dowodem niezwykłej . po­
żądanej naw>t skądinąd energii w ol ronie 
twyoh interesów, tuk z drugiej strony j.wt 
ni. stery smutnym wyrazem roznamięuiiienia 
politycznego, które me zntjduie miary w środ- 
Duoh i słuszne po ozęśoi zażalenia miesza z 
krzywd^ąoemi i spokój i zgodą w monarchii 
zakłóoająoemi zarzutami Ozesz.e fundusze idą 
n W ęgry i wspierają słow»okie towarzystwa 
fluansowe i literaol e. W pływ czeskie śoie- 
rają się w półnoonyoh W ęgrzech si‘n e z wę­
gierskim szowinizmem węgierską potęgą pań­
stwową. Dość już było tej niewczesnej i nio- 
konieozuie dla Czechów korzystnej agiuaoyi. 
Przenosić jeanak waW.ę na grunt ekonomiczny
1 utyskiwać, że oukier czeski me ma już tylu 
odbiorców węgierskich, oo dawniej (wskutek 
rosrąoago własnego przemyt-łu węgierskiego), a 
mąka węgierska ma odbioroów czeskich ooras 
Więoej — było ohyba zbytecznem.

Stosunki ekonomiczne w Austro Węgrzech 
obecne mniej, niż ki*dykolw:eL w lat&oh ust&t- 
nieh znoszą taką zaciekłą walkę konkurencyjną 
własnych producentów. Z w.elkim tranem zdo­
byta równowaga w budżeoie podtrzymywaną 
być musi coras. nowenn podatkami, koneoznem i 
na zaspokojenie wydatków ni.odzownyoh w sro- 
dza zaniedbanej admin strać yi P o trre ta  nowyoh 
Kanałów, dróg, kolei, Jzkót, gmachów rządo­
wych, potmeba milionów nc podwyższenie płao 
urzędników, reorgauizaoye sądowniotwa cywil­
nego, stworzenie nowych i nii żeglugi, konsu­
latów i ajencyi zagranicziiyoh. A jeśliby do po­
kryciu wszystkich tyoh rosrącyoh wo;ąż wy­
datków, jesŁoae okazała się jakaś nadwyżka, to 
potrzeba jej będzie Ea zacienie kas przy pod­
jęciu wypłat gotówką, albo — cc na jedno wy­
chodzi — na zuimejszenie długu państwowego 
i opłacanych oden preoentow.

Tymozssem słabość ekonomiozna państwa 
i zawisłość jego od Europy widoozua jest przy

*3)

P A S I E R B Y
P o w i e ś ć  n a  t l e  w s p ó ł c z e s n e m

przez
Ana t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o .

( C ią g  d l 1 b zy).
Ten skory niegdyś do potyozek, a aziś 

bezwzględni* subhastująoy g łyk z małego 
mraLteozka, Kołodtiejozyk, to był wprost „czło­
wiek słomiany", symulaoyjme przez Dzięgiel- 
aki*g< podstawiony.

— A, łajdak ! — powtórzył. — Wypędzę na­
tychmiast, dziś jeszcze w ypędzę!

"Wypędzić, ale jak ?  Wszak od lat kilku 
ni* brał pensji, miał przytem sporo kwitów na 
drobne, fw-L iusowane w gospodarstwie sumy, 
* y  domu żadnej nie było gotówki. Zresztą, 
oadalony w tamuj chwili, Dędue przez zen 
stę tern silniej snbhastę pupierał.

Prezes Lwyoił ołówek i zaoząl liozyó 
mozoime. . aohunek musiał i le  wypaść, bo du­
że kropie )tu wystąpfly m n  na CZ0ł0, a zmar- 
szozka, łąoząoa brwi czarna, stawAła się coraz 
silniejszą, aż zamieniona w bruzdę głęboką na­
dała tiwym jego oozom wyraz poaurj

— Zrujnow any! — wyszeptał z jakiemś błę- 
dnem spoirŁemem. Bezpowrotnie i-ujno- 
w a n - ! .

Dochodził nareszoie do świadomośoi faktu, 
oddawna wszystkim znanego.

Przed mm leżał gorączkową ręką kreślony 
długi rejestr należności, z k'óryoh najpilni ,- 
sze, najgwałtowniej wymagane, pokrywały już 
wartość Zalivieo.

Prezes patrzył na nie rozszerzonemu źre- 
nioami.

Uo się stało, me pojmował, Sądził, że 
długi te to skorpion złośliwy,sj który mu ohwi- 
lowem ukąszeniem krew psuje i żyrie za­
truwa. Tymozasem potworowi owemu, jak po- 
flpow., rosły oiągle ramiona, uż opasał niemi 
nietylko piękne Zaliwoe, leoz i moralną istotę 
człowieka, a wyssawszy z nioh wsz.lkie soki 
ożywcze, dziś upiór ten zaoiakał kleszcze nad 
ofiarą i ostatnią kroplę ki wi, ostatuią iskrę na­
dziei jej zabierał.

Post- wiony oko w oko ze straszną rze­
czywistością, prezes nie dawał jeszcze za wy­
praną.

— Aby ty’ko dotrwać do zbiorów i -przeciąć 
tę niesLozęsną fabrykę wełny d riew u e j.. Tym ­
czasem nadejdrie jaka pomco nieprzswidziana i 
wszystko uratuje.

— Aby do zbiorów — powtórzył raz je- 
szoze. — Fenomenalne są , więo burrę zaże- 
gnajs tymozfc aru , a później znajdę na wszyst­
ko radę.

I  rysy jego, piękne jeszoze, ożywiły się 
n»głą nadzieją W  dużyoh, siwych oczach, tak 
łudząco do żrenio Szczęsne podobnych, a ukry­
tych pod Gzaraemi brwiami, zagorzało nowo. 
życia ; rozumne, otwarto oblicze rofcjaAniło się

całe. W yprostował pi< rś czeroką, jakby ze „pi- 
żu w yku tą , podkręfił w^s oiem nj, srebrną 
przepleciony m o ią , i ze skłonnością do złudzeń, 
właściwą wszystkim sangwiuik tn3 gotów już 
był świat zawojować w tej chwili.

— Byle zwłok*, byle pomc-o, a wszystko na­
prawię.

— W  o*e 'wou główne uągnienie loteryi — 
podssiptywał mu ohcohlik jakiś, ale do myśli 
tej wstydził się przyznać, sam przwd sobą 
nawet.

Chwyoił rejestr długów, otówek i kreślił 
poeyoya po cozyoyl:

— Silbermannowi podwyższę prooent, to bę­
dzie czekał; Goldberg dos;anie k o u trik t na ku- 
kolt nią wełnę.

— Sprzedana — poJssepnęia pamięć.
— A, praw da; więo o nim później. Mordoe 

przyrzeknę dęby.
— Już ioh nie ma — mówiła rreezywiatość.
— Zboża przeto.. Aob, wzięte saliczzi...

Za’iwski syknął z nieoierpliwośoią. W szyst­
ko się rw e ło , wasybtko było wyeksploato­
wane. . .

W tem oesy jego padły na najgłówniejsze 
p o zy c je :

Kołodziejczyk . • 10.000 te. 
Drięgielski . . . .  2 bOG rs.
Andrzej Dowburt . 15.000 rs

Sumy te zahaozały się jedna o drugą i 
wszystkie były wymagalne. Zresztą, i ów Sil 
bermann i ów Goldberg nie cLdeą się byle

ozem uspokuić, bo uto nakazy .oh i pozw ie- 
ża l/  n i  biurku. Las sprzedany, wełna oddana 
w długu, na zboża wyczerpana zaliczki, inwe i- 
iarze obłożone aresatem rządowyr z i  podatki, 
służba niepłaoan* i buntnjąoa się pokątnie, 
ehonom spanossony, ozyha^oy na zgubę pana..

W szystko się sprzysięgło. Kędy rzueió 
okiem , wrządzii przepaść, wszędzie ruina...

Cyfry rosły przad Zzhwskim, potężniały 
i, jak  olbrzymie sakiMoty, otaczały go dokoła, 
szydercze, b »*w*ględne, nieubLgine.,. Teraz 
dopiero zaoząl naprawdę grozę ioh pojmować.

Dat*, leg1’, o dumnym i porywczy na zary­
sie, pobladły, w ■ ozach p n e r .te n ie  błysnęło.

— Jestem zrujnowany L.. Bezpowrotnie zru j­
nowany!... — powtórzy, z rozpaczą.

I  ze wzi okiem w przestrzeń utkwionym, 
siLdzisI nieruchomy, ja1- oy „kamitniały. m ni­
knął sejmikon ioz i jetor, hojny w brzmiące 
frazesy, umilkł dygnitarr powiatu, nic mający 
nigdy ozzsu dla spraw własnych, "ebeo zaś 
widma nędzy, a może i w iiydu nawet, zbudził 
się nagle mąż i ojoieo rodziny, człowiek, na 
którym oiężyŁ moralna odpowiedzialność ta  
los wybranej kobiety, za przyszłość czworga 
dzieoi.

— Przyszłość dsieoi!... Z zaoiśniętyoh .ęb ó a  
Zzliwski ‘go jęk się stłumiony \ryrwa<.. Teraz 
dopiero czuł, jak  głęboko względem iyoh dzie* 
oi zawinił ■ W szak o ruim a wi .ds .ai oddawna, 
a nigdy lue m^al dość siły, aby jej odważnie 
spojrr.f'' w Oczy, nigdy nie zn»lazł dość czasu,

by ze sb liiajioą t.ę  Lyarą stanąć do walki i 
śmiało zetrztó jej głowę. Odkładał z crnia na 
dziuń , czekał opatrinościowego ra tu n k u , aż 
dz iś ..

W zrok jego padł na fotografio,, stojąoe na 
ti<*rkc. Z jednej strony, z mm piutzowyob, 
uśmiechały się do niego dwi złotowłose dzie- 
wozątka i okłopiea o *nergi'.zuyoh rysach] 
w mundurek gim nazjalny przybrany, z drugiej 
wyohylała » t  wysmukła postać Saczęsnej, a 
wielkie, głębokie jej żrenioe zdawały się ze 
współozuoiem na OjOa patrzyć.

Pr»Ł. głcwę na p ism  opuścił.
— Dsieoi Dtmkrat* — wyszeptał. — Prole- 

taryai keetowy i umysłowy, od którego kraj 
ju i się roi, ofiary win oudzyoh, tułająoe r ę  
bez własnego daohu, bez p u ik tu  oparcia, aż je 
najczęśuicj morama lub materyalna przepaść 
pochłonie.

Każdem tern słowem sz*.] siebie poi jł z o - 
w>ł, znajdując jakąś elg* ohratn w dzikiem 
szarpaniu własnego serca.

A SaozęsLf patrzył- nau ,oią« z ram 
pluszowych M ti mojastaoie królewskiej evrz, 
urody- żiaw ala się mówić :

— Ojoe ozemu tc leś ioe nasz przcie m ną? 
Czemu ir  t«łrr»wy«h oho wała* mię b„a»kaoh? 
Cóż atanie aię dzie z nam i ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ju idem  lajHejszam  wstraą śnieniu na giełdach. 
WiadeńsKi targ  wygląda nowin z Ber- aa i Lon­
dynu, Nowego Yerkn i Paryża "W ieió niespraw­
dzona o trudmośouon spłacania długów przez 
B razy lią , podwyższenie s opy proaen&ow*' w 
3erKuiv, zniżka w akoyaon min złota w Lon­
dynie i Paryżu obohodzą równo yłąbohc giełdy 
wiadeńułą, kuira ani brazylijskioh, ani afry­
kańskich papierów n e posiada, u która boi sią 
tylko wiecznie, j, pieniędzy zabraknie, że pa­
pierów aastryaokioh n ikt za granicą kupować 
nie zechce, ^otrzeba więi długiej i spokojnej 
pracy na zdobyoie samodzielności.

rizym 8 października
Leżą przedemną skrajne dzienniki wło­

skie, jak 1 ribuna, iSeeolo, wczytają "ię w nie 
z zajęciem i na załdym  krok spotykam sią z 
nazwiskiem hr. Badsniego. W szystkie z nioh 
oburzają sią na aprobatą przezeń mowy, wypo­
wiedziane] w Siioburg i przez namiestnika Tbu- 
na z okazyi zagajenia wiecu katolickiego. Ma­
soni i liberau podnoszą duży krzyk na austiy- 
aokiego p’’*zyJen a m.nistrow i żądają nawet 
Interwenoyi ambasadora na dworze wiedeńskim 
hr. Nigry, — albowiem w tdług nioh wiec ude­
rzał na oeenny stan w* Wloszeoh i robił wy> 
oieozk przeciw rządowym sferom. Jak  tych 
pinów drażni kaady objaw katoliokioh uczuć!

Dnia 20-go bm- wieczorem przybędzie ks. 
"Wiktor Emanuel z iodziaą ktnążąt Oz-arnogór- 
skioh na parowcu „ S ito ja u z Antiwzri uo Jbt*.- 
ri. Nazajutrz zran* dostojni gośoib udadzą sią 
z parowca, aa którym noo spędzą, do kateary 
aa ceremonią przejścia zjiąiniozh na katoli­
cyzm. Po obiedzie miejscowa prefektura urzą­
dź. uroczyste przyjąoie, a wieczorem speoyalny 
pociąg zabierze oa«y orszak ślubny do Rzymu. 
Dnia 24 zrana odbędzie sią, stosownie dopize- 
pisu konstytuoyi, jiub cywilny w sali tronowej 
Ew irynału, a potem zaraz ślub kośoieiny w 
w aośoiele św Maryi Anielskiej. Nazajutrz 
wieczorem przedstawią sią następczyni tronu 
ministrowie, oiału dyplomatyozne, oiaz deputa- 
oye parlamentu i senatu. Po szeregu uroozy- 
stośoi, które sią przeciągną do 28, wyjadzie 
młoda para do Florenoyi, aby w willi królew­
skiej Peraja pod Florenoyą, spądzió miodowe 
mie*iąow.

Przyszła nastąpozyni tronu, ksiątniozka 
Helena, będme miała swój włainy dwór. Da­
mami pałaoowemi mianowane zostaną: hr- 
Guiooiardini, b rato i.a  m in istra , ki ę ina  d’As- 
ooli, hrabina Oosta di Oarru i hrabin* Triguna. 
W szystkie damy dworu i dygnitarze zjadą 
na uroozyjtośó ślubu Damy «aproszo»e na ce­
remonią ślubną mają byó adekoltuwane, z wo­
alami na głowie, panowie stawią sią ,v m un­
durach z orderam i, lub tez r/e fraktoh i kra­
watach- Pomiądzy dygnitarzam i włoskimi znaj­
duje sią też C/onisław b a b ia  Poniński, ko­
niuszy dw oru, zamioszkały w gubernii kie 
leokiej

Napoleon HI, otoczony gronem miłośni­
ków stsrożytnośoi, między którymi minister 
Durny wybitne z im o w ał misjsoe, wysławiał 
chętnie z ich porady różne zabytki z rąk han­
dlarzy antyków i skupywał obszary we Wio-  
szeoh dla ozynienia poszukiwań aroheologioz- 
nyoh. Tuk nabywszy ogrcdy Faruozów t. j. 
dawny PaHcyn, pod szczęśliwą wróżbą przy­
stąpił do robót przygotowawczych. Niebawem 
jadnak rząd włoski ziakomił sią na to teryto- 
ryum, m b y ł je po przewlekłych rokowaniach 
od Napoleona i na własną rąką około r. 18/0, 
prowadził roboty. W ykopano wtedy m iry 
pierwotnego Rzymu, niedaleko domu Liwli 
Archeologom zdawało sią, ze odszukali dom 
Romulusa, który jako uajctarszy zabytek k la­
sycznej Romy, był przedmiotem ouobliwoj ozci 
za cesarstwa. W  obeo tego ied n a k , że mory 
ta pochodziły z różnych epok, była tru ­
dność w  oznaczeniu, które cą najdawniejsze­
go poohc i en.a. W  swisio obeonie odkopane’ 
s>udn. znaleziono miądzy pokładami oeml yny 
kamień ?, z któryon cozywiśoio najstaiszo są od 
dołu. Przez odpowiednie porówn ,nie łatwo by­
ło rozpoz&aó, które mury należały do sławne-

?o domu Romulusa i do prastarej, archaiczne, 
wiątyni Argeów W  bliskości owego domu 

miała byó askinia gdzie według legendy wil- 
ozyca wykarmiła bliźniaków

W;l0uib, eo to Giooo del Pallone? Jest to 
sport piłko wy, urządzony ni. wielką skali, o 
oharaktei s turnieju. Klasyczni Rzymianie 
mieli walki giadyatorów i byków, — nowoży­
tn i zadawalają sią zwożeniem w dzielnicy 
Quartini Ludoviń plaou dla piłko w/oh gladya- 
torów. Plao ten  duży. na'użycie eg: wowany. 
osłonięty jeei : jednej atrony dwupiątrowym 
parap om z drugiej rządem lóż, galeryą par­
terem  i ochroną z druoianej nutki. Na pierw- 
ezy rzut okz wygląda to miejsce, jak  ogromny 
plao dla gry w „Lzwn-Tenw*" i nazywa sią 
Sferyetepism Saluttiusza, albowiem na niem roz- 
iągały sią niegdyś ogrody historyka „wojny 

Jugnr*yń iż l« C dziennie o godzinie 5 po 
południa Sferyste^jum zaludnia aią tłumem o- 
sób starszych i młodszych, przgoąoyoh wziąć 
udział w rozpoosynająoej sią party i, mimo ża ­
ru  słonecznego, zahwająuag:. skwarem boisko 
i przestrzeń powietrzną. W alczy z ajbą z każ­
dzi strony po treeon zapaśników, ubranych 
biało, w jiostyumach, przypominających tor a- 
dorów hiszpańskich. Oozywiśoie pomiądzy a- 
matorami- pragnącymi użyć jedynie rozrywki, 
uwijają sią speoyfcliśoi, którzy sią popisują swo­
ją  zrąoznośoią, siłą, wprawą i dają płatne przed­
stawiania. Sama piłka jest dość duża, a pra 
wa rąka Każdego z walcząc yoh uzbrojona jest 
w rąkawioą, najeżoną drewnianymi koliami. 
Publiczność gromadzi sią za siatką i śledzi go 
rąozkowc bieg każdego odbicia, które sią li­
czą do 50. Im  a większą zrąoznośoią sportme- 
n i rrym sej odrzuoa’% piłką, tem w przestrze­
ni dla publioznjśoi przeznaczonej więkrrn roz­
lega sią irzyk, gwizd, wyoie, oklaski. Gorątsi 
zakłada ją sią o. ,.ąJzy aobą , chcą tofal'zatora, 
który  już Był nawet wprowadzony, ale po- 
nie' ra* był przyozyną oszustw , wiąo zwi- 
mąto go.

Pani Eola p rz y g n a ła  do Rzymu, nie dla 
zbierania t. zw. „dokumentów1* do powieści 
m ąża , ale dla użyoia kur loyi w wodach mi- 
neralnyoh aaue albuiae, na c. odze do Tiyoli 
Na drodze z Rzymu do Tivoli, przesycone jest 
powietrze zapachem siarki, wydob/wającym sią 
z sinej rzeozki nad którą urządzony iesr za­
kład leozniozy Są tam  dwa stawy wody Nar­
ażanej, w k t ryoh meżna iią kąpać na wolnem 
powiŁtrzu, są łazienki i dworzec kuraoyjny. Owe 
wody były znane Rzym ianom , jako skuteczne 
na różne dolegliwości.

Berlin, 10 października. 
Przed kilku tygodniami pisałem wam 

o tern, jak artyioi nań wystąpili na miądzyna- 
rodowej wystawie sztuki w BarLure. T im r  po

san,! uiąeiu jej, kiady oała prasa niemieoka po- 
świąca jej z tego tytułu dłuższe i Krótsze 
wspomsieiiia, nie zaw idu  *!ioy towsó głos je­
dnego z krytyków, który oo do tapstryw ań na 
malarstwo polskie godzi sią mniej wiąeej z in­
nymi, ale w krytyką swą wpłat* zajmujące dla 
nas zapatrywani* swojo filozoficzne i historyo- 
zofiozne. Jest to krytyka Albina Lama w o- 
stataim  numerze AtaU«r.

K rytyk rozpoczyna wzmianką o zagwo- 
żdżonyoh głowaon i fuaatyKaoh, którym sią 
zdaje, iż Niemcy są tak ełab’, że garstke, nd- 
ważnyoh powaiićby je mogła, i dalej mówi o 
owych „maiodusznyoh, ktń-ym sią zdaje, iż ten 
tyl*o pojął niemieokocC, kto urąga wszystkie­
mu, oo nie |est memieckiem i wyzywa sza tn ie  
WŁzystko, cc wrogie nieiŁOzyżnie- — „wobeo 
tyoh wszystk.oii junaków- którzy aią dziś jako 
jedynie praw Nienooy płotwm otoozyli, trudno 
zyskaó p ra y c tr lre  uznanie, skoro sią Po'a'iów 
w j. kimkolwiek wsgląJzie chwali; nie pojmą 
nas też wszysoy oi, co marzą tylko o „malo- 
war.iu jtko  i*kieaau, którzy ooaniają obraz ty l­
ko wedle zdolnośoi rysunku i malowania, wer- 
tcśoi kolorystycznej i uainowszyoh ryotów pą- 
dzla, że polskiemu właśnie malarstwu wiele po- 
świąaamy uwagi, a  jednak niejednokrotnie ja ­
szcze wzbudzać bądij trsgiczna losy świetnego 
a dziwnego tarodu  polski*go cajwiąksei; sjm - 
pa tyą , i właśnie my Niemcy powinniśmy byó 
tyle sprawiedliwymi, aby pojąć podobieństwo 
wir a s ile t i waa, wielu najtajniejszy oh dążeń 
u Niemców i Polaków, i pow'nci4tny zwazać, 
jak drobną jest róinioa w zestawieniu owych 
właściwości, okoć ona to właśni* sprawiła, że 
jeden naród stał sią wielkim i potężnym * dru­
gi niemożebnym. Kto na oałość narodź polskie 
go w ten sposób sympatycznie sią zapatruje, 
będzie musiał w malarstwie jego to przynaj- 
mniei zauważyó, że wszelkie wśród narodu te ­
go m V we uozuc ia i stosunki aobrze odd§ye“.

Dalej :• znacz: k ry ty k , żaziam ieunym  
rysem charakteru polskiego jest owa be (grani­
czna namiętni iśc oddawania sią zupełnie Każde­
mu "lozuoiu, o jy  to bólu, ozy radośoi — w tem  
wedle niego tkw i praktyozv a przyozyną, że Pol­
ska zawsze tylko jakoby nieświadomie postępo­
wała, a ostatecznie, nie trzymająu sią żadnej 
m stodyosnośoi, w obeo nieprzyj*oiół działają- 
oyoh przsciw nie| stale z pewną metodą, uledz 
m usiała ; w tem też z drugie; strony znajduje 
się właściwo podłoże dla sztnki prawdziwie na­
rodowej, rasowej, z* jaką k ry tyk  polskie malar­
stwo — zgodnie z innymi uwa ta.

Z tego itanowiŁka ooenia driaH  polskiuh 
malarzy, którzy, ohoó t«ohnikiuoe%sią w eFran- 
oyi, ", upodibam a .aduak zs przedmiot swyoh 
prao, z małemi w yjątkam i, wybierają tem ata 
krajowe, narodowe.

K rytyk o każdym prawie z malarny wy­
powiada swe zdanie, zgodne w ogólności z o- 
oeną iunyoh (J. B randta dziwnym sposobem 
z ilic ra  do iyoh niewielu, oo nie uprawiają na- 
rodnwo-polskiei sztuki) i końozy porównaniem 
z Rosyą, no które; — wedle jego zdania — 
tak  jak — •‘iscozy s.ą m a ją , wytworze­
nia prawdziwej sztuki malarstwa, rasowej, spo* 
dz’ewaó sią nie m ożo*, bo „Rosya jest tylko 
pańalwem“.

Co prawda, to oprócz Polaków, którzy na 
Tegorocznej wystawie berlińskiej n iD wys ąpili 
tak  okazale jak razem poprzednim, inne naro­
dowość- tak  jakościowo, jak i ilośuiowo w y­
stąpiły  bardzo skromnie R ył to wiąoej popis 
Ntomcow, ohoó i oni nie popisali sią obecnie 
nio.zem takiem ooby g' ani-ilrościi* zyskało 
aplauz świata i nosiło na sobie piętno nie ■ 
Amierteluośoi.

W  świeoie teatralnym  ruch panuje ogro­
mny. W  teatrze B e r l iń s k i  grają „Króla Hon- 
rykac W ildinbrueha i „Żoną ofioyalną“ Olde- 
na z równam powodreniem. poiaimo wual* n ie­
równe' wartości sztuk, bo pierwsza z nioh na­
leży do kateg iry i poważnyoh, wvwołn’ących 
zaipokojenu estetyozne, a druga jest istuym  
gedmatjasetn jaskrawych efektów scenicznych, 
obliczonych na sensaoyą przeoiwko którym  ^u- 
rzy sią poozucie estetyozne. Teatr Centralny 
zoząśliwie rozpooząl sezon wyitawieniem  „Sza- 

loi ej sprawyu Freunda, M anastadta i Einóds- 
hofera, w szośoiu obrazaoh, przedstaw iano istne 
morze barw, tiulów, trykotów. N% scenie tea- 
trt Lessinga „Kolega Crampton* Hauptmanna 
t  Engelsem w roli głównej ma antozne powo­
dzenie Dawniejsay teatr Adolf* Ernsta uka*ał 
sią nam w nowej formie, jakc „Thalia theater“, 
z repertu»rem przeważnie francuskim. Nowo­
ścią oezonu teatralnego je it * z w. teau* pre- 
u ienw y  Sauuta, byłego dyrektora teatru Ale- 

ksanderplats, urząucony w oelu umożebnienia 
wszelkim talentom wystawiania sztuk swoich i 
ułatwienia dyrektorom teatrów zadani, wyboru 
sztuk, naiasTanyoh do przyjęoia.

Najwspanialszym przybytkiem  .ztnki sce- 
niozne i w stolioy jest niezaprseozenie nowy te­
a tr Zaohodn, którego podwoje tgo  bm. po raz 
pierwszy otwarły sią dJ*, publioznośoi. Bu- 
down zewnętrzna, łąozaoa w szoząśliwy sposób 
Lnie architektoniczne, klasyozne z motywami 
ćred"icwieczuomi, uderzi orygmalnośoią i fin - 
tastyoznośoią pomysłów. Urządzenie wewnętrz­
ne w wyższym jeszcze stopniu świadczy o po­
mysłowości budowniozego. Sala teatralna, foyer 
bajecznym uiznaozają sią przepyohem, kąpią 
sią w morzu światła elektrycznego, bijącego z 
sufitów, ze ścian i wszystMoh ? ‘kątków. Na 
przedstawienie inauguracyjne zgromadził sią 
oały kw .at tutejszego towarzystwa, Na pierw­
sze przedstawienie i uo sztuką p. t. „Tysiąc 
nocy , jedna1* Holgen-Draohmannu, której treść 
fantastyczna szczęśliwie dopasowana jest do o- 
toczenia. sztuka jednak jest słaba i nie zaspo­
kaja oczekiwań przytem fatalna akustyka sali 
sprawia, iż niektóre ustępy przeohodzą bez wra­
żenia.

Na scenie „teatru niemieckiego“ wystawio­
no po r* z pierwszy trzy jednoaktówki Stider- 
manua objąt9 wspólną nazwą „Mori buri“. Treść 
sztuczek jest następująca: "Waleczny król gotów 
Teias, o- aozony z małą garstką swego ludu p 'zez 
u:, iprzyiaoiół, wyoieńozony przez głód, wiaz 
»mierć przed oczyma. I  ostatnia nadzieja zawo­
d ź , bo oczekiwane statk i z żywnością giną na 
morzu (rzeoz dzieje sią gdzieś na wybrzeżu 
morski^mj, a wiąo albo śmierć głodowa, rlbo 
śmierć he.oiczna ozeka niedobitków waleczne­
go ludu. Wś»-ód grozy położenia o d b y w a j sią 
zaślubiny króla z piękną Batyldą, bo święci 
przestrzegają Gotowie atareg a zwyczaju, że król 
por* Hien mieu towarzyszką żyoia- Tejas posta­
nowił umrzeć heroioznie nu polu bitw y za swo­
imi wiernymi Gotami; zaślubi* małżonką, leoz 
ani myśl1 o niej i sam u żałosnych myślaoh 
pogrążony siedzi w namiocie. W szyscy żegnują 
sią z żonami i dziećmi, bo idą na śmierć, tylko 

c.jas samotny siedzi, gardząc kobietami.
\V tem zjawia sią w namiocie Batylda, odsłanii. 
mu tajniki serca Twegc i opanoerzone lodem obo-

jątnośoi seroe męża zdobywa. Milośo przed 
śmiercią, jak zorza zaohodząoego słońca, ostatnie 
blaski promienne rzuoa na bohatera dramatu.

Druga szt^ozka p. t  „Fritzohon“ przed­
stawia nam młodego puruczuika, który iuąo za 
radą ojoa bez właściwego przekonania ażeby 
wy zumieć przed ożwnkiem, puszoza sią na 
śliską d/ogę awantur miłosnych. Schwytany 
przy pierwszej próbie na gorąoym uozjnku, 
wysmagany został nielitośoiwie p-zez męża u- 
wiedzionej kobiety i ozeka go niechybnie i r ie ró  
w pojedynsu. Na tle takiej sytuaoyi widzimy 
na scenie młodego donżuana w domu rodzi­
cielskim, przybyłego w oalu pożegnania sią z 
matką, ojoem i — kuzynką koohaną. I  tutaj 
wyznanie miłośoi pomi,d*y dwojgiem żako- 
onanych prz*d śmiercią osładzs ostatnie chwi­
le wiaowajoy. Tragizm sytuaoyi polega na 
tem . ojoieo pojmuje, iż jego rady i wska­
zówki popchnęły nkoohauego jedynasa ua aro- 
gę występka, na której czeka go śmierć n ie­
chybna.

T rzecia sztuczki, mniej jest tragiczna, bo 
nie kończy sią śm iercią, niam niej jednak  je it  
o ie k a e ą , ho ostrą mieści w sobie satyrą na te ­
m at płochośii k  b iet i b r .ku aańauow ienia u 
mążczyzn. gdy  sąd zą , że są kochani p rze3 ko­
b ie ty  płoohe. T y tu ł sstu fzk i „P ierw iastek  wie­
czysto ■mą k i“. Ó iągaie natu r*  płochą jakąś n ie ­
w iastę nieprzepiu :ą siłą do „pierw iastku wio- 
ozysco mą3kiego“, n ie  do mązozyzuy tego lub 
owego, lecz do mążuzyzn w ogólńośoi. U sidliła 
sob s pani owa m aiazałka, włażącego, i i  jest 
kochany, usidlił* i arty stą  m elarza, imp m ają­
cego postawą mę*ką. Czyni jej m alarz właśnie 
w yznanie miłosne, gdy wnhpdzij m ^rsziłek  , a 
wiąo ob-ałons. "oddaje , zuohw ilcau do u k e r?u :a 
m nrszsłkowi. Ma sią odbyć pom iędzy ryw alam i 
pojodynek, leoz m alarz ufcrzymu e że dam a uie 
kooha an" jego, an i m irszałke , sk łania go wiąo 
do odbycia pojedynku fikcyjnego, w  którym  
ma poledz m arszałek Pada isto tn ie  m irsz rłsk , 
a  „onau ze spokoje11! patrzy na  śmieró rz«ko- 
mą swego faw oryta i zwraoa w d ilszym  oiąga 
afek ty  swoje ku  kam erdynerow i. Obaj ryw ale 
uchodzą yleozeni P ub liozuość , j» k  zw ykle 
setuiii Sadirm aua, trzy  jednoaktów ki przyjęła 
bardzo żyuzliwie.

W sprawie ruchu ludowego.
Piszą do t kosu :
Koma nis oboiętnem jest dobro kraju i 

przyszłość społeczeństwa, kto je  w ylej oeni, 
ani2 li stronnioae hasła, ten nie m rż i bez 
stru tku patrzeć na eg itaoyę, jaką wobeo zbli- 
Żajsoy&h sią wyborów do Ehd powiatowych, 
rozwijają raiykain i demagogowie.

Ze porozumiewanie się wyboroów poprze­
dzać zwykłe wybory, i >st rzeczą zrozumiałą i 
potrzebną. Ze przy wyborach zwykle bez agi- 
taoyi obejść sią nio może, jest rzeczą natural 
ną. Ohodzi tylko o to, w imię jakiego rozum­
nego haiła  p row id ti się agitacyę i jaką bro­
nią zwaluas zię przeciwników.

Ghyba każdy s:ę na to ”godz:, ż 9 Rady po­
wiatowe, urzęduiące na podstawie obo Nąeują- 
oej usL*wy nod wzęr’ęlem  poutycznym, mają 
niesłychanie m iłe  znaczenie, a zwłasrora w z*- 
chodniej cząśoi kr ja. Ich zakres daiałania, to 
niemal wyłąozoie apia’*y ekoncmiczucj natury. 
Mimo to napróżuo «zuV«my w pismach d«naa 
gogiozuo radykalnych, a i na owyoh lioznyoh 
rgr-im izam i h uslysznó nie możemy ekonomi- 
czirigo pr^griimu, któryby stanowił ohoiągiew 
nawuływanyoh do boju „oieustra.zosyob c^y- 
t»lniKÓ— Kuryera lwou«kiego i Przyjaciela ludu, 
Nau'1 miast ełyswymy tylko karła kastowej wy- 
łą"znośoi, a wiąo najbardziej wsteozn**, wygła­
skane przez ludzi, którzy uw 'ta ją  siebie za 
najbui dziej poitępowToh.

A jakąźe to bronią walozą nasi prze- 
oiwnioy ?

P rzyródzoy  stronnictwa ludów 'go albo 
nie znają przebiegu rozpraw sejmowych z przed 
lut trzydziestu i ówcze inego, a i późnieja rago 
usposobi tnia ludu, na o*ńe którego stanąć by 
prigaeli, albo znając jędno i diagie, działają 
w z lij wierze Boó "imkoiwiekby był hgsz 
prsecinnik, ,eieli tylko w dobrej wierze dzia­
łać będzie, to nie zarzuci, że myśmy nieohoiel; 
chłopów w Radach powiatowych.

Wszakże wbrew „woli ludu" uchwaliła 
większość sejmowa w roku 1866 ustawą o Ra- 
daoh powiatowych w tym oelu, aby one t  yły 
„bodźoem do zajmy waaia »ią sorawami pubUoz- 
nemi i zarazem szkolą praatyozoą iyoia pu- 
bliozn»-goM — aby „ułatwiły i umożecoiły to 
przybliZdme «ię wszystKiob k ia . nar odu w je­
dno o ało, jednym  obywatelskim duohem oży­
wione*. Powodująo sią cbąoią utwor-enia or­
ganizmu, któ-yby zbliżył włościun do właści­
cieli większych p >.i*dłi c , aprr ?,*dzii wza­
jemną wiarą i zaufanie, nadała większość sej­
mowa gminom tak znaczną llozbę głosów w 
Radach powiatowych. Zatem xae o niedopusz­
czenie, lecz właśnie o wnrowadzenie włościan 
do Rad powiatowyoh ohodzńo większość' sej­
mowej, a że ogół włośoian z nad a ago ma 
prayft przez szereg lat korzystać nie chciał, to 
juz chyba nie t«i wiąksz jśai wina. Skoro wiąo 
dzisiaj, po latach trzydziestu, synowie ów­
czesnej opozyoyi synowie posłów: Andrzejcza­
ka , Cichosza, Czeohury B oduara, D mkowa, 
Drozda, Fortuny, H ajdf, Hebdy, H ryoaki, 
Kobaka, Koooduka, Korki, Krwbasm ka Kozio- 
ła, Laskoozi, L iszcza, Lipioiaka, Macha, Os­
karda, Polowego , Proorka Pudły, Siwca, S ta­
nucha, Szpinaca, Smole<a, Żołędzia i tylu iu- 
nyoh prryszli nareszcie do przekonania, że po 
żyteozną dje nioh byó może blada powiatocra, 
którą tak namiętnie ojcowie ioh zwalczali, to 
oioszyć sią tylko m oćem y, te  zniknęło u 
v łośnian uprzedzenie do jednej z uostytuoyi 
d li  ioh dobra, a wbrew „woli ludu" zapro- 
wad zon *j.

Nie mogą wiąo mieć i n  e m iią zamiaru 
niedapuszjzim a włościan do Rad powiatowych 
oi, którzy m ińsce w Radach powiatowyoh 
włośeian im poprosti narzuoili, a zwłaszcza, ie  
przedcwjzyst^iem w R id ń e  powiatowej widzą 
ową praktyczną szkołą życia paplioznego, w 
którem ze wzglądu na interesa narodowe wło­
ścianie udział brać powinni.

Budzą sią wpr*wd’«'0 w kraiu ubairy, że 
nowa wybory -nieść mogą do Rad po wiato 
wyoh zarzewie walki społecznej i odzywają sią 
głosy, żo nie należy wpuszozać do Rad k rzy ­
kaczy, którym  idz-e o robienie polityki, a nie
0 cichą praoą. Obawy to przesadne, jeżeli wo- 
góle nie uzasad f o n e , a głosy ze wzglądów spo- 
łeoznej polityki b'ędae.

Zarzewie walki społecznej już rozrzuoone 
jest w całym kraju przez lioznyoh demagogów
1 nad tem pracować należy, aby to zarzewie 
zagasić, a gasić ;e będzie możno właśnie w in- 
stytuoyaoh, w k tiryoh  różne klasy społeczne 
zmuszone są do zbliżani11 sią i wspólnej praoy.

Na poufayoh zebraniach fantastycznymi fraze­
sami podniecam, wyobraźnia włośoian o ich 
społecznem pokrzywdzenia i o stiiem  ekono- 
mioznem wyzyskiwaniu przez właśoicieli wiąk- 
szyoh pcsiadłośoi ustępować i zwolna niknąć 
pocznie, gdy zmuszeni do zajęcia się konkre­
tnemu sprawami powiatu, porów aywaó będą 
opowieśoi demagogów z rzeczywistością. I  jak­
kolwiek niejednokrotnie przyjdzie z początku 
ozy to wysłuchać ioh cierpkich słów, uprzedze­
niem podyktowanyoh, ozy też spotykać sią z 
nieuiuośoią, to prz3onż trzeba będzie oierpkośó 
i szorstkość oierpliwie i łagodnie znieść, m ijąo 
na uwadre, że to ludzie dobrej wiary i woli, 
tylko bałamuceni i zbałamuceni, a uprzeiseufo 
i nieufność usuTaó zwolna przekonywaniem, 
popartem faktami codziennego życia. To obo- 
wiąz k obywatelski, obowiązek wobeo teraźniej­
szości i wobeo przyszłości.

N 'e należy też zwalozaó kandydatur tak 
zwanyoh chłop/kich „głowaczy", którym niby 
idzie o obroną intbreiów ludu i którzy temu 
ludowi obiecują niemożliwe do wykonania rze­
czy, jeżeli tylko rzeozywiście przez gminy są 
popierani. — Trzeba, iia dać możność dotrzy­
mania tyoh najrozmaitszych obietnio. Jedyny 
to sposób zdyskredytowania ioh w ogólnej o- 
pinii włościan i zapobieżenia na przyszłość po­
pularności podobnych głowaczy. Ucilne s ta ra ­
nia o niedopuszczenia takich kandydatów do 
rad zostałyby natyohmiast wyzyskane p ‘zez 
nieb na poparoie różnych kłamstw, przez nioh 
azerzonyoh, powiększyłyby tylko ioh popular­
ność i utrw aliłyby ioh zf»"riny wpływ. Naj- 
cz-cwieńai bialeią, gdy im przyjdaie sprawo­
wać władzę., Są oni bardziw] niebezpiecznymi 
na poufnych zobran'"aoh włośoian, aniżeli na 
awnyoh zebramaoh Rad powiatowych, gdzie 

można wykazać nicość ich wywedó” . Słuszne 
żądania uw zględniać, niesłusznych bezpodsta­
wność wykazać i w tun sposób usuw»ó sze­
rzone miądzy włośoicnami uprzedzenia o ioh 
wyzyskiwaniu ekonomioznsm, to obowiązek 
ciążą iy na każdym, komu jest drogą przyszłość 
społeczeństwa naszeg), a najskuteczniejszy śro­
dek na wytrąceni i broni z rąk demagogów i 
agitatorów dla agitaoyi. Byłby to wiąo takty- 
ozny błąd, gdvbyśmy nie uhoieli dopuśoió do 
Rad tyoh kandydatów, któryoh większość wło- 
ioian wysłać tam  pragnie, błąd, którego ooze 
ksją  „przywódoy ludu", aby go wyzyskać Jo 
szerzenia społecznej nienawiści i walki klaso­
wej. Takioh błędów popełniać nam nie wolno

hnegduiy c pobycie cara w Pap
Z ohwil pobytu oara w Paryżu krążą ró- 

żd* anegdoty. I  tak  Mikoła, I I  pijąo zdrowie 
prezydenta na cozoie w pałacu elizejskim, za­
pomni*,! upełnie o jego małżonce i nie wspo­
mniał je] w swoim tcaśoie, jakkolwiek Faure 
t- astująu wymienił obok oara oarowę. Udająo 
sią do Opery, krcotvł car oboJK prezydenta, 
k tóry cesarzowej pedał ramię, a '-ani Faure 
szła podobno sam* ra  nimi. W  samej Operze 
zachowanie sią MikoJaia podziałało jak stru­
mień zimnej wody, wylany na rozgorączkowa 
no głowy Francuzów. Przedewszystkiem pata 
cara a spóźniła sią o całą godziną i car wszedł 
do loży nie podawszy ramienia pani Faur**, 
która mimo to zajęła obok niego miejsce. Pod­
czas o .łfgu przedstawienia siedział car nieru­
chomo, nie rozłożył na? et podanego mu pro­
gram u i zelide ie w dłuższych nrzerwa^h wy* 
mńmiał kilka słów z prezydentem Kurtyn^ za- 
psdła podozs° grobowego nrlczeuia. W  antrak­
cie nie ka- ał sobie car jak sią spodziewano, 
przedstawić kompozytorów , ale za to naczelni­
ków plemion arabskich którzy jako gościa 
Fri.noyi, byli także zaproszeni na to przedsta­
wienie, a których kostyumy bardro mu sią po 
dobiły- Eazn*ozyó lejzoze trzeba, że z przed­
stawienia wykreślono wsitelkie ustępy, wyma 
ga’ąoe tłumu na soenie, w obawie, >by jakiś 
nihilista lub niebezpieczna indywiduum nie 
w kridlo sią m ijdzy artystów. W  połowie 
baletu „Korrigcne" car oświadczył, że jest znu­
żonym i wrócił do pałaou amha Jy  rosyjskie!

"W Wersalu rozmnwiał o&r długo z prozy 
dentem gminy paryskie j Piotrem Baudin, je­
dnym z głównych opazyoyonistów obecnego 
rządu i jedną z widomych głów franouskiego 
skr jr ego sccyalizinu. F au te  w oałem swojem 
zi chowaniu ą zdradzał podobno brak taktu 
lub nieznajomość form towarzyskich. Wszyst- 
ko, oo ur sądzał, nie miało odpowiedniej wspa- 
niałoś było kosztowne, trąoiło pojęciami bur 
żoazyjnemi, w oboowania z warem bywał raz 
ia  rubaszny, drugi raz za uniżony. Wszystko 
to raziło osoby, które były zaproszone na za 
bawy, wywoływało dwusnaozno uśmiechy i 
dra niu patryotyzm  Francuzów. Z powodu te ­
go zacięła opinia publiczna różne stawia ó wnio­
ski, wymierzone przeciw Faure’owi. Zapytywa­
no sią. jakiem  prawem reprezentuje on Fran- 
oyą, kiedy jako prezydent jest zw ;kłym  tylko 
urzędnikiem. Przyjeohał w odwiedzir> do Rze- 
ozypospolitej oar, reprezentująoy oałą Rosyą, 
otoŁ przeciwstawić mu należało osobą, prsed- 
stawiająoą oałą Franoye, wiąo parlament f-an- 
ouski. Tymczasem p. Faure nietylko nie zwo- 
łsf ni czas pobytu oar.i parlamentu, leoz Wa 
śnie starał sią wszelkiemi jgiłstmi usunąć g i  od 
uroozystośoi. Przypomniano sobie jedna : ró 
wnooześuie, ie  temu parlamentowi nie b ird b o  

chodziło o składanie czołobitności carowi. Mia­
nowicie na przedstawienie galowe do teatru 
niepodobni było zaprosić wszystkich deputu- 
wr-’yoh i senatorów ze wzglądu na brak miej­
sca, wiąo wylosowano 90 z nioh i tym rozesła­
no karty wstępu. W ielu jednak z zaproszonych 
zrobiło sobm z biletów haudelek * wyeksploa­
towało z ioh pomooą kieszenie podróżujących 
Anglików i Angielek.

Niowis lomo też czy umyślnie, ozy przy­
padkowo cała prosa z urzędową na ozele po­
częła podawać pozysye rac iunków za bukiety 
dla carowej, ze, dekoruoye, nawet za powozy., 
i inue drobnostki. Bard ziaj szczegółowych w y­
kazów ni 3 sporządzał nawet ów bankier, 
który częstował gości cygarami, — a przytem 
hełpliwie ceną wymieniał. Na teu tem at po­
dobno ma zamiar Drummond ciekawe wysnuć 
porówn unia.

Najgorzej iednal na wizyoie carskiej wy­
szedł pono s ‘m prezydent Faure. Pominąwszy 
to, że Mikołaj II. pokrzyżowawszy ,ego zam ia­
ry, ze raz po uroozystośoi powitalnej M zał sią 
zawieść do prezydentów obu izb parlamentu,— 
oi to właś 'wie dokonał rewii armii francu­
skiej pud Obalona, -  a Faure siedział jako widz 
na trybunie obok oarowej. Powszechnie podej- 
rzyw“-ui> daw aigo ga/barr*, z M anylii, że pra­
gnie bvó ozemś w j  ąoej niż prezydentem, ż e  ko­
rzystając z przychylnego chwilowo monarchi- 
ozne' R o sy  uiposo iena nirodu, zamierza się 
proklamować cesarzem. Zauważano, że w Cher- 
burgu kazał sią witać salwą 101 strzałów, nie

21 jak przystoi prezydentowi, że w sali przy­
jęcia w Oherburgu kazał inioyały R F . (Rep. 
Franęaise) zu tąp ić  wł*3uymi im lyałami i te 
same inioyały kazał umieścić na statku „Elan" 
ua którym oar odbył przegląd floty. Skorzystał 
z tego redaktor humorystycznego piiemka , Le 
Grelot* i zamieśuił rysunek Fam *’*, kującego po­
kłony przed manekinem Rosjanina. U  dołu na­
pis: próbna lekoya etykiety i sztuki płaszcze­
nia sią...

W  Notre-Dame organy odegrały hymn 10- 
syj»ki. Przed ołtarz im oświetlonym przygoto­
wano dw* klęozniki dla ca/a i carycy. Z po ­
wodu tego dziennik nLa Groix't narzekał na 
Faure’*, że towarzyszył Mikołajowi II. Oar bo­
wiem ma zwyczaj zwiedtająo kościoły katoli­
ckie klękąó, a tego nic uonynił pizez wzgląd 
na nieugiętego prezydenta, k tó iy  znalazłbj sią 
w b irJzo  niewygoduem położeniu, ozy ttojąo 
obok pary oarskiej, ozy naśladując ją i klęcząc 
przed ołtarzem.

KRONIKA;,
Lwów 15 października.

Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Marsza­
łek ki ijowy udał aią wczoraj do Krakowa i prŁe- 
wjdi..c?.ył na posiedzeniu komitatu budowy pomniKs 
nickiswiczorrskiego. Dziś wraca p. marszałek do 
Lwowa.

Ze sfer kościelnych. Krterheta tarnowskiego 
gininazyum ks. Franciszek Walczyński mianowany 
-ostał kanonikiem tarnowskiej kapitnły.

Lwjwskie krzyże zaduszny. Podobaie jak w 
poprzednich latach, Związek katolickich Towarzystw 
i zakładów dobroczynnych, przystąpił w tym roku 
do przygotowań, aLy umożliwić mieszkańoom nasze­
go grodu w dniu zadusznym godne uozozenie umar­
łych, spoczywających na cmentar-uch lwowskich. 
Dotąd bowiem ta cześć zmarrych dawała polo do 
popisu próżnośoi i zbytkowi, przyjmowała formą ma­
sońskiego knltn, katolickie uczucie poLożności wpro­
wadzała na bezdroża, a co wiącej wywabiała z kra­
ju  mnó Jtwo pieniędzy za wieńce i lampiony fabry­
kowane przez zagraniczne irmy. Oburzało sią kato­
lickie uoaaois na to marnotraw stwo. bez żadnego po­
żytku dla dusz zmai łych, protestował zdrowy rozum 
przeciw temu zbytkowi, na który szedł do obcych 
nasz krwawy grosz, gdy tyle ubóstwa i niedoli w 
domu; smutek przejmował z powodu tego bezmyśl­
nego naśladowania zwyczajów obcych, tłumiących 
inieyatywą rodzimą, opartą na tradycyach narodo­
wych, swojskich. — To też gdy złe doszło do osta­
teczności, grono ludzi, ożywionych podoioślejszemi 
myślami, poscanowiło przeciwstawić temu złu formą 
czci umarłych, godną katolickiego narodu, zascoso 
waną bardziej do nasz; cn tradycyi, która połączyłaby 
w sobie i powagą kultu dla zmarłych i pożytek dla 
dusi przez uczynki miłosierdzia. Skromny krzyż o- 
Swietlony czterema lampkami, stawiany w dniu u -  
ducznym na grobach znalazł jak najsympatyczniejsze 
przyjąoie wśród społeczeństwa naszego. Żadna może 
myśl nie miała takiego poparcia, a rezultat dla to­
warzystw dobroczynnych okjizał sią jak najpomyśl­
niejszym. W  roku 1894 zainazne krzyże przyniosły 
dla ubogich 540 złr,, w 1895 910 złr., a bieżący 
uprawnia do jeszcze świetniejozych nadziei. Bo za- 
dujzne krzyże j  iż są naszym lwowskim zwyczajem 
a da Bóg a tacą sią ugólnie polskim, ponieważ Kra­
ków i inne miaeta już za nami poszły. Niechże ten 
zwyczaj u nas poczęty i poparty tak świetnie, bę­
dzie chlubą naszą, j&dną z dodatnich wł-iściwości 
lwowskich, której sprzyjać oędzieuny nsilme, Spre- 
w id zając i na mLsto nasze i ua rodziny nasza i na 
dnize drogich zmarłych naszych obtite błogosławień 
stwo Boże.

Zatem w imię tych haseł prosimy gorąco 
wszystkich zamożniejszy oh mieszkańców naszego gro­
du, aby zaprzestali zbytkownego oś wie dania i wień­
czenia grobów w dniu zadusznym, a ograniczyli sią 
tylko na nasz skromny krzyż, składając cząstką 
wydawanych dotąd pieniędzy na zbytek jako jał­
mużną dia biednych, zostających pod opieką Związku 
Towarzystw dobroczynnych Zestawcie wieńoe i świe- 
cidła narodom bogatszym i szoząSliwszym, nam 
Polakom orzystoi tylko krzyż tak w życiu jak 
i po śmierci.

Kizyźe zadusune w dniach 1 i 2 listopada 
będzie można nabywać przy bramach cmentarnych 
po minimalnej cenie 2 zł. za egzemplarz, naddatki 
zaś przyjęte będą z wdzięcznością. Prócz tego upro­
si Związek katolickich Towarzystw do przyjmo­
wania zamówień na krzyże pewne znaczniejsze firmy,
0 których niebawem powiadomimy szanowną pu­
bliczność.

Dom pracy. Wczoraj popołndnin doKonał nąj- 
przewielebniejszy ks. bukup Weber aktu poświęce­
nia nowego przytuliska dla ubogich pod godłem: 
„Dem pracy". W  roku 1883 powstał ze składek 
zebranych za inioyatywą ks. Leonowej Sapieiyny, 
dom pr-cy pod godłem: „O ,a:rsnośó". Zakład tan 
rozwijał się dzięki ufiornuśoi publicznej bardzo po­
myślnie, dawał on przytułek kilkudziesięciu preben- 
daryuszom, okazał sią jednak z biegiem czasu u  
szczupłym, w szczególności zaś dotkliwie czuć się 
dawał brak ogrodu. W  obeo tego powzięła przed - 
czterema laty ówczesna przewodnicząca wydziału To- 
Wurzyst >a miłosierdzia, hr. Kazimierzowa Badanio­
wa , myśl dątenia do wybudowania nowego domu 
pracy, któryby celowi swemu pod każdym wzglę­
dem odpowiadał. Piekn^ tą myślą zajął się wydział 
Towaizyatwa i w krótkim stosunkowo czasie szczę­
śliwie ją przeprowadził. Zikupiono na ten cel -eal- 
nośó zajmującą trzy i pół morgów obazaru, położoną 
przy ulicy ś w. P io tra , obok cmentarza Łyczakow­
skiego i zburzywszy stare budynki, wybudowano 
nowy jednopiętrowy dom, w którym jest mi, ’sce na 
110 ubogich. Dom, w którym Bią dotychczas zakład 
ten przy ulicy św. Zofii mieścił, zakupił m ag/trat
1 przebuduje go na koszary.

Po dokonaniu aktu pośi ięoenia nowego gma­
chu , przemówił ks. biskup W “ber na temat jednej 
z najpiękniejszych cnót, którą jest u.iłośó bliźniego. 
Nabtępnia zabrał głos imieniem wydziału Towarzy­
stwa miłosierdzia dr. Stella Sawcki i podniósł za­
sługi ks. Leonowej Sapieiyny, Aleksandry Zaleskiej, 
hr. Kazimierzowej Badaniowej i ka. Konstancyi San- 
gusztowej, obecnej przewodniczącej Towarzystwa. 
Ks. Sanguazkowa objęła przewodnictwo po hr. Ma­
ryi Badeniowej i z równą jak jej poprzedniczka za­
pobiegliwością zajmuje się losem tej dobroczynnej 
in-tytuoyi.

Następnie zwrócił się mówca do pana prezy­
denta miasta dra Małachowskiego i na jego ręce 
złożył podziękowanie dla miasta za udzielaną Ptale 
zakładowi subweuoyę. Pan prezydent zapewnił w; - 
dział, że i nadal zakładom tym, który tak sku­
tecznie ułatwia miastu nic lenie pomocy ubogim, — 
opiekować się będzie.

Na tem się skończyła piękna ta uroczystość, 
w której między innymi wzięty udział hr. Miry a 
Badaniowa i ks. Koustancya Sanguazkowa.

Rozruchy W więzieniach. We wszystkich 3ch 
więzieniach lwowskich sąlów więźniowi otrzymaw­
szy cuchnącą strawę, wszczęli w każoiach awantury, 
które z trudnością zdołano uśmierzyć. Więźniowie 
sekcji III zachowali się spokojni" i uprosili naozel-



PRZEGLĄD a dnia 16 Października 1896.
•wwwwwwwhk »w*raua.v~*s>»». <*■

nika sądn, by jadło skosztował. Ponieważ dla wszy­
stkich ty h więzień strawy dostarcza jeden przed­
siębiorca, a była ona w dniu tym wszędzie zepsuta, 
należałoby większą otoozyó kontrolą dostawę wiktu 
więziennego lub też zaprowadzić wszędzie własne 
kuchnie, jak 8i'ę to dzieje w więzieniu Brygidek i 
Maryi Magdaleny, a zajść takich jak cnegdajsze nie 
będzie.

Dyrektor kolei państwowych, radzca dworu 
pan Alfred Deyma wyjechał ze Lwowa na ośmio­
dniowy urlop.

Hojny dar. Na ręce radzcy magistratu p. Lu­
kasa złcżył onegdaj jakiś nieznajomy papiery war­
tościowe na sumę 11.000 zł. na cele dobroczynne. 
Szczegółowe dyspozycye co do rozdzielenia tej kwo­
ty przyrzekł ów szczodry ofiarodawca poczynić pó­
źniej,

Pana prezydenta Piasta proszą mieszkańcy 
Lwowa, by rozkazał koniecznie skrapiać ulice, gdyż 
tumany knrzu kłębią się w powietrzu i roznoszą 
mikroby zaraźliwych chorób.

Coraz lepiej 1 Rozporządzenie gabinetowe ce­
sarza Wilhelma ligo zarządziło tymi dniami, aby 
j olskich rekrutów włączano ponownie do niemieckich 
pułków prowincyi graniczących z Ks Poznańskiem. 
W  ten sposób zniesiono rozkaz byłego kanclerza Ca- 
privi’ego, wydany przed dwoma laty do komendan­
tów korpusów, według którego polskich rekrutów 
pozostawiono na próbę w oiozyBtej prowincyi.

Bójka na ulicy. Na jednej z najludniejszych 
nlic Budapesztu spotkał były deputowany węgierski 
Alesy Papp adwokata Gustawa Elssa i wszczął 
z nim sprzeczkę z powodu jakiegoś procesu. Sprze­
czka ta skończyła się wcale nie parlamentarnie, 
gdyż obaj antagoniści zaczęli się okładać kijami. 
Zaprowadzono ich na policyę i po spisaniu proto­
kołu w ypuszczono obu na wolność.

Socyaliści stanisławowscy, reprezentowani 
przez niedorostków, kilka „towarzyszek11 i garstkę 
mieszczan, wysłuchali w niedzielę piorunujących 
wywodów dra Dismauda, który umyślnie przybył do 
Stanisławowa w naziei, że okrzyknięty zostanie je ­
dnomyślnie kandydatem na posła z piątej kuryi. 
Niestety robotnicy na zgromadzenie nie przybyli, a 
główna część uczestników zebrania będzie d, piero 
za lat 8 lab 10 miała prawo głosowania.

Pożar. W  Tarnowie wybuchł w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek pożar w stajni, należącej do 
p. Aberdama i objął w mgnieniu oka dwie w po­
bliżu stojące kamienice. W iatr silny rozrzucał iskry 
daleko, niebezpieczeństwo groziło więc oałej nlicy 
krakowskiej i nlicy Nowy świat, lecz przy żmudnej 
a wytrwałej pomocy ratunkowej straży pożarnych, 
wojska i obywatelstwa, ogień w kilka godzin zlo­
kalizowano.

Interylew z adjutantem carskim, jenerałem 
Richterem, miał w Berlinie redaktor tamtejszego 
Localanzeigera W rozmowie tej oświadczył jenerał 
Richter, ie nważa to za wręoz nieprawdopodobne, 
aby car jeszcze raz spotkał się z cesarzem Wilhel­
mem. Złoży on jeszcze tylko wizytę cesarzowej wdo­
wie Fryderykowej na zamka Rhomborg, poczem 
wróci do Petersburga i oczekiwać będzie rewizyty 
monarchów.

O armii francusk'Vj wyrazić się miał Richter, 
że rewia w  obozie pod Obalona okazałe, iż armia 
francuska poczyniła znaczDe postępy, tylko kawalerya 
pozostawia jeBzcze w iele do życzenia

Z BuCZaCZa nam piBzą : W  tych dniach opn- 
śoił miasto nasze ks. Władysław Hajdukiewicz, 
nanos ciel religii rz.-kat. w tutejszej szkole męskiej 
i żeńskiej. Kapłan to pełen cnót i bcgobojsośoi, który 
swem szozerem otwartem i przyjacielskiem postępowa­
niem koleżeńskiem zjednał sobie poważanie i przyjaźń 
nauczycielstwa, a niezachwianą prawością i takto- 
wnem zachowaniem szacunek i życzliwość ogółu. 
Grono nauozycielskie pożegnało go uroczystym wie­
czorkiem, a młodzież, która pozostawała pod jego 
pieczą duchowną rzewnemi łzami. Do oojawów szcze­
rego żalu z powodu straty tego zacnego kapłana, 
dołączają także katoliccy mieszkańcy Buczacza wy­
razy serdecznego pożegnania i życzą mu błogosła­
wieństwa Bożego na nowem stanowisku w Trem- 
bowli.

Z kolei. Urzędowa Wiener Zeitung i Gazeta 
Lwowska ogłasza rozpisanie publicznej licytacyi na 
bncowę pod- i nadtorową z budynkami w pierwszej 
peryodzie przebudować się mająoego dworca głó­
wnego lwowskiego o obliczonych kosztach 779.909 
ał. Dotyczące plany, warunki, opis budowy, cennik 
itd. przejrzane być mogą w dyrekcyi kolei państwo­
wych we Lwowie (oddział dla budowy i konserwa­
cji kolei, bndynek nr. 2, dworzec główny). Opie­
czętowane oferty wniesione być mają najpóźniej do 
dnia 81 pażdzierrika 1896 o godzinie 12 w po­
łudnie. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 2 po południu.

Samochody krajowe. Pod wpływom konku- 
rencyi zabrali się nareszcie i nasi do praktycznego 
zastoaowywania samochodów. Dwaj rodacy nasi, 
inżynierowie pp. Sokal i Grodzki, zamierzają w War­
szawie urządzić ruch powozów automatycznych z mo­
torami benzynowymi. Powozy te przebiegać będą 
ważniejsze nlice Warszawy w odstępach czasu 6 do 
6 minut, a cena za kurs wynosić będzie najwyżej 
10 kop. W ten sposób uzyska Warszawa nowy 
szybki i tani środek komunikacyjny.

150 milionów na odbudowanie państwa ży­
dowskiego. W Dzienniku polskim znajdujemy na­
stępującą notatkę

„Jeden z wybitnych eyonistów lwowskich otrzy­
mał od autora głośnej broszury „Der Judenstaatu, 
Teodora Herzla list, w którym Herzl donosi, iż pe­
wien miboner angielski chce przeznaczyć 150,000.000 
złr. na odbudowanie Palestyny, żąda jednak wpierw 
dowodów, że żydzi galicyjBoy będą mieli ochotę wy­
emigrować. Z tego powoda Herzl zwraca się do 
syonistów lwowskich z prośbą, ażeby zwołali w ca 
łym kraju szereg zgromadzeń ludowych; zebrali na 
nich jak największą liczbę podpisów i przysłali mu 
je jako dowód gotowości wyemigrowanie, a zarazem 
jako mandat do dalszych układów z owym milione­
rem. List Herzla eteł się przyczyną drastycznych 
soen, gdyż częśó członków zakweatyonowała pra­
wdomówność dra Herzla, żądając od niego, ażeby 
przysłał list owego angielskiego kreznSB, a zarazem 
udowodnił, że był naprawdę na audyencyi u sułtana 
w Konstantynopolu i otrzymał od niego zaj ewnie 
nie, . i  sprawę odbudowania państwa żydowskiego 
traktować będzie przychylnie. Rzekomo dla tej 
przyczyny tdmówiono Ilerzlowi żądanego m ndatu, 
zachodzi jednak podejrzenie, iż syoniści nie czuli 
się na siłach zebr ó tyle pedpisów, ilu potrzeba dla 
przekonania kreznsa. Dowodziłoby to, że wpływ 
eycnistów w kraju naszym równa się jeszcze wciąż

Stradomiu ogłosili krydę, każdy na przeszło 30.000
złr. Ponieważ kryda okazała się fałszywą, areszto 
wauo obydwóch kupców.

Pytani#. Jeden z obowiązanych do wpisania 
się na konakrypcyjną kartę „indywidualną11, nade­
słaną mu z magistra.u zapytuje lingwistów naszych, 
co oznacza rubryka „stan rodzinny11. Prosimy o ob­
jaśnienie tego „polskiego11 urzędowego terminu.

Inauguracya roku szkoinago w lwowskiej 
szkole politechnicznej rozpoczęła się Mszą śpiewaną 
w kościele Maryi Magdaleny. Po nabożeństwie wy­
ruszyło grono nauczycielskie, młodzież technioka i 
goście do auli szkoły politechnicznej. Ta przemówił 
naprzód ustępujący rektor p. prof. Pawle wski, da­
jąc w awem przemówieniu sprawozdanie z rozwoju 
zakładu u ubiegłym roku s skolnym. Podziękowawszy 
następnie gronu profesorskiemu za pomoc w pracy, 
złożył urząd rektora w ręce prof. dra Mieczysława 
Łazarskiego. Nowy rektor wstąpiwszy na katedrę, 
powitał obecnych na uroczystości JE  ks kardynała 
Sembratowicza, JE. ks. arcybiskupa Isaakowicza, 
prezydenta miasta p. dra Małachowskiego, wicepre­
zydenta p. Sckayera, JM. rektora uniwersytetu ks, 
dra Komarniebiogo, grono profesorów i młodzież. 
Wspomi iawazy następnie o obowiązkach słuchaczy 
jako wolnych obywateli akademickich, zakończył 
JM. p rektor przemówienie swe krótkim rzutem 
oka na historyę rozwoju geometryi wykreślnej.

Dziesięć przykazań dla młodych żon podała
pewna Amerykanka w amerykańskich gazetach.

Przykazania te brzmią!
1. Strzeż się pierwszej sprzeczki z mężem. 

Lecz skoro się raz sprzeczka zaczęta, nie uchylaj 
się od niej i staraj się mówić tak, aby twój mąż 
był pobity i żeby to dotkliwie poczuł.

2. Nie zapominaj, żeś wyszła za mąż za czło­
wieka, a nie za anioła. Dlatego nie dziw się niedo- 
skonałościom i wadom twego męża.

3. Nie dokuczaj mu ciągłemi prośbami o pie­
niądze. Staraj się nie przekraczać tej sumy, którą 
on ci wyznaczył na dom.

4. Niemożliwem jest, aby twój mąż zupełnie 
nie miał serca; jeżeli zaś nie ma sercu, to ma z pe­
wnością żołądek więcej lub mniej wybredny, a ty 
postąpisz najwłaściwiej, jeśli przybierzesz sobie za 
sprzymierzeńca żołądek męża, dbająo o dobrą ku­
chnię.

5. Zostawiaj mężowi od czasu do czasu osta­
tnie słowo, ale nie bardzo często. To mu sprawi 
satysfakcyę, a tobie nic nie zaszkodzi.

6. W  dziennikach nie czytaj tylko samych 
nekrologów, abyś była w etanie pogadać czasem z 
mężem o kwestyaoh, które jego interesują.

7. Bądź zawsze z nim grzeczną. Pamiętaj, że 
kiedy on był twoim narzeczonym, ty patrzyłaś na 
niego, jak na jakąś wyższą istotę; więc i teraz nie 
pogardzaj nim.

8. Daj mu czasami do poznania, że jest mą­
drzejszym od ciebie, to go połechce przyjemnie.

9. Bądi dla niego towarzyszką, jeśli to czło­
wiek rozumny, staraj się podnieść go do siebie, je ­
śli jest głupim.

10. Szanuj jego rodziców, a szczególnie jego 
matkę która go kochała pierwej od ciebie.

Podłóg papierowych zaczynają teraz ogólnie 
używać w Stanach Zjednoczonych. Przedstawiają te 
podłogi tyle nowych korzyści, ie  w przyszłości 
prawdopodobnie wszędzie wyrugują z użytku podło­
gi drewniane. Wiadomo, że w szparach i szczeli­
nach podłóg drewnianych gromadzą się zazwyczaj 
wszystkie brudy i proch, rozwijają się szkodliwe 
grzybki i zarazki. Tworzenie się takich szpar jest 
niemożliwem przy podłogach sporządzonych z jedno­
litej maey papierowej. Oprócz tych zalet hygieny 

czystości przemawia za zastosowaniem papieru 
i to, że jest złym przewodnikiem ciepła oraz głosu, 
a pomimo swojej twardości pozwala na chód cichy, 
nieślizgający się. Cena takiej podłogi jest mniejszą 
od ceny podłogi drewnianej. Oryginalnym jest spo­
sób jej sporządzania. Można ją sobie kupić... w wor- 
iu. Jest to bowiem proszek papierowy, który wy­
gląda jak mączka i zawiera w sobie mały dodatek 
cementn, jako środka łączącego. Z mączki tej robi 
się rodzaj ciasta i tę masę wylewa się na podłogę, 
r zwalcowuje równomiernie, gdy zaś masa wy­
schnie, nadaje się jej farbą wygląd drzewa orze­
chowego, dębowego lab mahoniowego.

Na pOCZCie Do okienka jednego z biur po 
cztowycb w Berlinie zbliża się młodziutka, bardzo 
ładna dziewczyna, która zapytuje urzędnika nie­
śmiało, cała zapłoniona: „Czy nie ma listu poste■
restante W. H. 30 ?u Urzędnik, spojrzawszy na 
ładną dziewczynę, zapytuje żartobliwie : „List z inte­
resem ozy z oświadczynami ?u — „Z interesem11— 
odpowiada dziewczyna coraz więcej zmięszana. Urzę­
dnik sznka, ale nic nie znajduje. Dziewczyna od­
chodzi, przy drzwiach jednak staje i widocznie dła- 
go walczy z sobą. Wreszcie zdobywa się na odwagę, 
podchodzi raz jeszcze do okienka zarumieniona po 
ciałka oczu i zwraca się do urzędnika: „Przepra­
szam pana.,,11 — „A oo ?“ — „Moieby... mołeby 
pan poszukał jeszoze pomiędzy listami z oświad­
czynami...11

Zmarli. W  Rzeszowie Franciszek Ksawery 
Rydel, praktykant konceptowy namiestnictwa w 26 
r. życia.
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Wierutne kłamstwo.
— Ot ta  czytam właśnie o pewnym malarzu, 

który tak łudząco namalował na ścianie pajęczynę, 
że nazajutrz, nie zdołając jej zmieść służąca, aż się 
rozpłakała.

— Kłamstwu! Kłamstwo wierutne. Podobny ar­
tysta może jest na świecie, ale podobna sługa — 
kłamstwo I

Dobry mąź
— Nie ma grosza w domu, ani co jeść. Co po­

czniemy ?
— O mnie się nie troszcz, moja kochana, zjem 

w restauracyi.

ściżnie przyniosło dezorganizacyę, nie było łatwe —

zeru-
Tyle Dziennik. Pomijająe już to; ie i my nie 

bardzo wierzymy p. Heblowi, jesteśmy zdania, ie 
gdyby się nawet znalazł ów ofiarodawca, przedsię 
wzięcie to jego by się nie udało. Wszak zmarły 
niedawno baron Hirsch, chciał ży1om zbudować 
państwo w Argentynie, a zamiary jego się rozbiły, 
zbytecznem bowiem jest silić się na ndowodnienie, 
iż przesiedlenie całych narodów nważać należy za 
mrzonkę

Bankructwo. Krakowscy handlarze sukna 
Schónberg w nlicy Sławkowskiej i Grosman na

tem większa zasługa obecnej dyrekcyi, która w kró­
tkim stosunkowo przeoiągu czasu dowiodła, jak 
wśród twardych i ciężkich okoliczności, gdy jest 

wola, energia, wykształcenie i rozum można z po­
żytkiem i zacnie pracować dla szerokich interesów 
sztuki polskiej, a pod przedsiębiorstwem budować 
trwałe fundamenta rozwojn i powodzenia.

Wskutek więc stale ułożonego repertuaru, 
który w zasadniczym planie pozostaje niezmienny, 
zawsze — w dziale dramatycznym piątki przezna­
czone zostały na p r e m i e r y ,  a środy na w z n o ­
w i e n i a .

Wczoraj tedy wznowiono tragedyę w 5 aktach 
Kazimierza Delavigne’a w tłumacz ani a Krystyna 
Ostrowskiego pt. „Ludwik X I“.

Tragedya ta dzięki tytułowej roli, która jest 
popisową dla tragicznych talentów aktorskich,irimo, 
że w samej budowie i nawet pod względem lite­
racko-artystycznym, podstarzała, utrzymuje się w re­
pertuarze scen europejskich, e na lwowskiej scenie 
rolę tę wykonywali nietylko najznakomitsi polscy 
artyści, ale i sławny włoski tragik: E-nast Rossi.

Nie po raz pierwszy widzieliśmy wczoraj p, 
Żelazowskiego w roli króla Lud ika, która w tragi­
cznym repertuarze tego artysty bezsprzecznie na­
leży do skończonych kreacyi. Nie chcemy mówić, 
bynajmniej komplementów naszemu artyście nie pi­
szemy ich zresztą na tem miejsca nigdy i nikomu, 
ale z całą stanowczością twierdzimy, że potężna, 
konsekwentna, artystycznie opracowana gra Żela­
zowskiego w tej tragedyi stoi na równi z najzna- 
komitszemi kreacyami europejskich tragików, a na­
szych przewyższa Żelazowski o całą głowę, rywa­
lizując jedynie z Ladnowskim, który nieco inaczej 
pojmuje i odmienniej gra Ludwika XI. Pan Żela­
zowski tą  swoją grą formalnie porwał wczorajszą 
publiczność, która hucznymi oklaskami przywoływała 
artystę po kilkanaście razy.

Obok gry Żelazowskiego wysunęli cię na 
pierwszy plan pp. Chmieliński i Woleński — pierw­
szy z przedziwną miękkośoią i słodyczą odegrał za­
konnika Franciszka z Paoli, drugi z ogniem i uczu­
ciem księcia Nemonrs.

Rozpoczynająca zawód aktorski panna Gottowt
0 której pisaliśmy, gdy po raz pierwszy n nas w 
jednoaktowym dramaciku „Marynarz11 wystąpiła — 
grała wczoraj Marynię. Rola to bardzo trudna, n ie­
wdzięczna i, przedewszystkiem, dla talentu pan­
ny Gottowt nie zupełnie odpowiednia, bo uderza o 
sielankowy ton liryczny, a wczorajsza debintantka, 
zdaniem naezem, posiada talent o silnej skali dra­
matycznej i w tym kierunku nad sobą pracować 
powinna, przyczem nadmienić należy, że organ gło­
sowy panny Gottowt potrzebują gruntownego ure­
gulowania deklamacyjnego i ułożenia dykcyi w for­
my scenioznej es t-.-ty ki. Panna Gottowt jest uczen­
nicą Ładnowskiego, znakomitego artysty, głębokiego
1 bystrego informatora, gdy idzie o oharakter po­
staci, zwłaszcza o jej psychologiczny, rysunek, ale ta­
lent wczorajszej debiu antki potrzebuje pedagogi­
cznego kształcenia artystycznego, a wtedy, nieza­
wodnie zajmie on wydatne stanowisko, zwłaszcza, że 
panni Gottowt posiada zapał, nczucie, inteligencyę 
i wyróżniające się warunki zewnętrzne.

Sympatycznie, z humorem i 20 swobodą cha­
rakterystyczną odegrali epizodyczną scenę wieśnia­
ków pp. Bednarzewska i Walewski. Staranna reży- 
serya sztuki była widoczną we wszystkich scenach 
i momentach, a r.-le większe i drugorzędne odegrano 
bez zarzutu, że wspomnimy tylko pp. Hierowskie- 
go, Wysockiego, Hryniewicza, Jasielskiego i Swa- 
ryczewskiego. Iks Ypsylon.

*  Królikowski St. Hygiena weterynaryjna, czyli 
nauka ntrzymania zdrowia zwierząt gospodarskich. 
Lwów 1897. Gnbrynowicz i Schmidt.

Profesor tutejszej szkoły weterynaryi pan St. 
Królikowski wydał z pomocą subwencyi Wydziału 
krajowego dzieło, które naszemu gospodarstwu zna­
czne odda usługi Ma ono na celu na podstawie 
najnowszych wyników umiejętności wskazywać przy­
czyny chorób i sposoby ustrzeżenia od nich zwie­
rząt Autor bardzo szczegółowo zajął Bię rozbiorem 
różnych czynników, wpływających na rozwój orga­
nizmów zwierzęcych i -irzez zastanawianie się nad 
ich chemicznym składem, doszedł do wyliczenia sze­
regu środków, mogących choroby usunąć lub stłu­
mić je w zarodzie. Podaje zatem liczne praktyczne 
wskazówki o oddziaływaniu atmosfery na wychowa­
nie inwentarza domowego, o użyciu wody do poju, 
o pokarmie, o rodzaju grunta do chowu potrzebne­
go, tudzież warunki architektury dla zabudowań do 
zamieszczenia inwentarza żywego przeznaczonych. 
Znajdują się w dziele także zwięzłe objaśnienia o

* Wyrazy obce. Dobrze się zasłużył naszej lite­
raturze p. Stanisław Kohler, wydawszy przed kilku 
dniami słowniczek, zawierający tłumaczenia najczę­
ściej używanych w polskiej mowie wyrazów obcych. 
Książeczka ta, zalecająca się również i piękną for­
mą, zawiera kilkanaście tysięcy obcych słów, zwro­
tów i przysłów, powinna się rychło znaleśó w lę­
kach czytającej publiczności.

Część ekonomicznie
Wiedeń 13 października.

(Z.) Cokolwiek polepszyła się dziś sytna- 
oya. W prawdzie w pierwszem stadyum zniżka 
trw ała dalej, atoli później przyjaźna fendeneya 
wzięła górę i kursa powetowały bodaj ozęśó 
wozorajszych zniżek. Powodem tego zwrotu 
było to. że kurs fantów szterlingów podniósł 
się w Nowym Yorka tak, iż wobeo niego nie 
opiaoa się już praktykowana przez banki ame­
rykańskie operaoya skupowania złota w Lon­
dynie Zft kupione w Nowym Yorku weksle 
Spodziewają się zatem, że przynajmniej na pe­
wien czas ustanie dalszy odpływ złota * Lon­
dynu do Ameryki, że bank angielski nie pój - 
dzie tak daleko, jak się obawiano, tj. nie pod 
wyższy stopy procentowej na 4 pot. ale 
tylko na 3 1/, pot. W  Berlinie zwłaszora budo­
wano na tej kombinaoyi wiele i ruoh tam tej­
szy był dosyć ożywiony, na ozem skorzystały 
nasze walory. Knrs monet złotyoh nie wyka­
zuje dziś żadnej zmiany. W irtembergia kon- 
W3rtnje swój dług w sumie 315 milionów z 4 
pot na 3V, pot.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr, 363-50, węgierskie 397'—, 

Anglobanłn 154 25, Uniony 29050, Bankverei- 
ny 261'50 L&nderbanki 247 50, Ludwiki 217'50, 
Czemiowieckie 285'—, Elbethale 277'—, Rent* 
papierowa 10116. srebrna 10P35, austryaoka 
złota 122'45. austr. renta wal. kor. 101'20, wę­
gierska złota 121-60, węgierska renta wid. 
kor. 99-15. dukat 5-65*/,, 20-frankówka 9"54, 
marki 11-76, ruble l'27®/4.

§ Targ zbożowy. W i e d e ń  13 października, 
Tendenoya stała. Pszenica na jesień 7.82 do 7.87. 
pszenica na wiosnę 8.00 do 7.98, żyto na je­
sień 6.85 do 6.88, żyto na wiosnę 7.00 do 7.01, 
owies na jesień 6 06 do 6.08, owies na wiosnę 
630 do 6 28, rzepak na jesień 11.65 do 11.76, 
rzepak na styozen-luty 12.90 do 13 00

Telegramy „Przeglądu44
Wiedeń 15 października. Na wozorajszem 

posieiteniu  Rady pańitwa przedłożyła korni - 
sya przemysłowa sprawozdanie o zmianie ordy- 
naoyi przemysłowej, poczem przystąpiono do 
dalszych obrid  nad ustawą o swojszozyinie.

P. K r a u s  dowedził, ż« ustawy tej nie 
można p zy :ąó, gdyż no3i ona na sobie piętno 
walki jednej grupy interesów przeoiw drugiej. 
Idzie w niej nie tylko o przeoiwieństwr mię 
dzy miastami a wsiami, ale także między po­
szczególnymi krajami.

Prezes gsbm etu hr B a d e n  i wykazywał, 
że zasadnicza przeciwieństwa, które wyszły na 
jaw w toku rozpraw, należy przypisać niedo­
kładnemu zrozunreliu  pojęcia autonomii. Po- 
ohodzi to może stąd, t r- pojęć" e autonomii od 
samego pooeątku znalazło zastosowanie do dwo­
jakich, zupełnie odmiennych stosunków. Jest 
ono najpierw polityczną zasadą, która znajduje 
swój konsfcytuoyjny wyraz w uznaniu indyw i­
dualności poszozegó^ych króUstw i krajów i 
w określenia kompetenoyi sejmów krajowych 
Tu i ówdzie jednak, niezupełnie właśoiwie, ro ­
zumieją pod autonomią zasadę samorządu, po- 
legająoą na tem, ie  niektóre publiozne sprawy 
są załatwiane nie bezpośrednio przez organa 
państwowe, ale przez odnośni koła interesów* 
nyoh, a więo przedewszystkiem przez gminy.

Oba te pojęcia: autonomię w znaczeniu 
politycznem i samorząd należy rozróżniać.

Można byó przeciwnikiem autonomii, a 
zwolennikiem dsleko sięgająo»go samorządu. 
Z drugiej strony można bardzo wysoko cenić 
autonomię, a jednak chcieć ograniczyć samo­
rząd wogóle i samorząd pewnych korporaoyi. 
Autonomia jest zasadą w znaczeniu polity­
cznem, samorząd w praktycznem. Tę różnicę 
trzeba uznać przed innsm i w obeonaj sprawie 
i pr elstawić sobie, o ile projekt dotyczy poli

podśeiółkaeh, strzyżeniu sierśoi, ruchu zwierząt i za-1 ^y0Bnej autonomii, a o i le  praktycznego samo
stosowania środków odrażających. Większy ustęp 
poświęoił autor sposobom żywienia bydła logatego 
w szkołach rolniczych i stadninach krajowych, jako 
to w Dublanach, w Kobiernicaoh, w Janowie, Dro- 
howyiu i przez zestawienie tych zawodowych insty- 
tucyj z podobnemi zagraniozuemi, wykazał wielki 
po naszej stronie postęp, wytrwałość i praoę.

Do spopularyzowania książki prof. Królikowskie­
go przyczyni się niewątpliwie jasny, poprawny styl 
i 104 rycin, ilustrujących żywo każdą teoryę, każdą 
niemal myśl autora. W. K.

* Stępniak M. S Podziemna Rosya, obrazki 
z przeszłości młodej Rosyi. Lwów 1897. Nakładem 
Gnbrynowicza i Schmidta.

rząda. Punkt styczny z autonomią tylko na 
tem polega, i i  uregulowanie stosunków przy­
należności stoi w ścisłym związku z uregulo­
waniem prawodawstwa o zaopatrzeniu ubogioh. 
Ta ostatnia jednak sprawa należy do prawo­
dawstwa krajowego.

Te granice zarówno w projekcie rządo­
wym, jak i w sprawozdaniu komisyjnem ią 
śoiśle zachowane i nie ma w ustawie ani je­
dnego postanowienia, htóreby przesądzało w ja 
kikoiwiek sposób konstytuoyjną kompatenoyę 
sejmów. Z tego powoda rząd sprzeciwiał się j 
sprzeoiwia wszelkim poprawkom. Ci, którzy 
ohcą aby w projekcie były *aw»rke postano

Repertuar teatru. Dziś we czwartek (w Prze­
myślu w sali Sokoła) „Królewicz11, komedya w 4 
aktach Edwarda Lubawskiego. W teataze hr. Skarb­
ka po raz czwarty „Chichotka11, operetka w 8 aktach 
Eng. Tannda. W  piątek po raz pierwszy „Niewier­
na*, komedya w 8 aktach R .berta Bracco (tłuma­
czył Jan Kasprowicz.) Główne role odegrają pani 
atachowiozowa oraz pp. Żelazowski i Wostrowski. 
W  sobotę po południu o godz. 3-eiej przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej: „Ludwik X I“, tragedya w 5 
aktach Delavigne’<, wieczorem o g. pół do 8-mej 
„Pumpmajor11, operetka w 3aktach Karola Neumana. 
W  niedzielę po południu o S-ciej po raz trzeci „Gą­
sienice11, komedya w 3 aktach Alfreda Konira. 
Wieczorem o pół do 8-mej „Chichotka11.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Dodatnia działalność obecnej dyre- 

kcyi teatru lwowskiego, między innemi zaznaczyła 
się w obmyślonym i ułożonym naprzód repertuarze, 
wskutek czego istnieje plan w tem gospodarstwie 
artystyoznem i literackiem, a co za tem idzie: ład, 
porządek i pewne szersze cele całej kampanii tea­
tralnej. Dojście i zaprowadzenie takiego staną rze 
czy w naszych stosnnkach teatralnych, które w spo­

życie Sergiusza Michałowicza Krawczyńskiego wieniw co do rozdziału obowiązku zaopatrzenia 
powszechnie znanego pod przybranem nazwiskiem ubogioh, co do przekazania tego obowiązku n* 
Stępniaka było bardzo rnchliwem. Należał on do j kraje i t p , właśoiwie z autonomicznego punktu 
najgorętszych rosyjskich rewoloeyonistów ostatnich j a w :ęo ze stanowiska ustawodawczej kompe 
lat dwudziesta do nieprzejednanych wrogów samo-! tencyi sejmu, nie mogą przeciw temu projekto- 
dzierżawja i pobrzywdzeń, na jakich wielkcśó współ- ■ wi podnosić żadnego zarzutu, 
czesnej Rosyi wyrosła. W chwilach wolnyoh od agi- j, M inister odpiera twierdzenie, jakoby pro- 
tacyi chv. ytał za pióro, aby utrwalić wspomnienia . jsk t naruszał autononrę gminną i wykazuje, 
własnego życia, Tak powstała „podziemna Rosya11,1 iż autorowie ustawy z ioku 1863 wychodzili 
w której przeruwają się sylwetki słynnych nihili- f z przypuszczenia, iż preyję ie do zw ąrkn gmin ■ 
etów : Pierowakaji, Stefanowicza, Ząanlicza, Hessyi i nego jest wypływem prewa samodzielnego aa- 
Helfman i innych zwolenników terroryzmu, ludzi | cydowania gminy, która w tej sprawie ma 
przeważnie żelaznej woli, zgniecionej gdzieś chyba; rozstrzygać z wykluczeniem wszelkiej aoelaoyi. 
w katordze lub na szubienicy- Stępniak pierwszy) Rz' czy wiście też wszelki _ inny sposób u- 
wyświetlił znaczenie głośnego księcia Krapotkina, zyskania przynależności do gminy ]est wyklu- 
odsądził go od roli głowy ruchu rewolucyjnego, ozony, a dopuszozonym został zaleawie je- 
albowiem książę nigdy nie przyłożył ręki do czynu, den wyjątek ze względu na obięoie urzędu 
w terroryzmie największe posiadającego znaczenie, publicznego. Mówca n:e będzie się wdawał w 
lecz jedynie był typem uczonego, który labiał za eoretyozne kwestionowanie tego już podczas 
głębiać się w badaniach lodowców finlandzk'ch iub rozpraw w roku 1863 zwalczanego zapatrywa-

ificznych, przedsiębranych nia, zauważa tylko, iż niesłusznie sprawa swoj-

kie mają być wydrukowane, a następnie tra ­
ktowane jako wnioski, wychodzące z inioyaty- 
wy poselskiej W ydrukowanie tsgo wniosku 
zostało już zarządzone, a oo do tego, kiedy on 
wejdzie na porządek dzienny, nie może prezy­
dent dziś dawać ś&dnyoh przyrzeozeń, gdyż 
przed wnioskiem p. Lewakowikiego zgłoszono 
wiele innyoh bzrazo ważnyoh wniosków.

Pod obrady miał przyjść jeszoze nagły 
wniosek p. Hanoka, wzywający rząd, aby jak 
najryohlei zwołął Ssjmy i dał im możność o- 
swiadczsma s ię , czy pragną wyborów bezpo- 
średtnoh t le  za zgodą wnioskodawcy, odwożo­
no debatę ned tym wnioskiem do jutrzejszego 
posiedzenia.

Nim 38 15 października. Ubiegłej nocy 
explodowała w La Grandę Combę bomba, po­
dłożona w sien i domu, w którym obradowali 
górnicy, którzy nie choą już dłużej brać u- 
działu w bastó*rce, lecz ohoą wrócić do pracy. 
Explozya na szozęśoie nie zraniła nikogo.

Trvest 15 października. Skutkiem  ulewnych 
deszczów większa część miasta stoi pod wodą.

Wiedeń 15 października. Ministerstwo ko­
lejowe zarządziło, że pensyonowanym jjjjjęjjui- 
kom cywilnym i dworskim przyznawane będą 
odtąd ua kolejaoh państwowych takie same u l­
gi, jakich używają urzędnioy w czynnej służbie 
z tą tylko różnioą, że pensyonowany urzędnik 
musi w każdym poszczególnym wypadku wnieść 
do dyrekcyi kolejowei, w obrębie której m ie­
szka, pisemną rrośbę, wolną od stempla.

Wrocław 16 października. Do Breslauer 
Zeitung donoszą z Warszawy, że następoą S za­
wałowa na stanowisku jenerał-gubernatora K ró­
lestwa polskiego ma zostać gubernator wsoho- 
dnjej Syberyi Soremykin, będ ący  zwolennikiem 
pojednawczej polityki Szawałowa.

Wiedeń 15 P»źdeiarnika. W łaściciel księ­
garni- nakładowej pod firmą „G-erold i SynK, 
Herman Manz zastrzelił Bię wozoraj. Powody 
samobójstwa niewiadome, przypuszczają jednak, 
że kłopoty finansowe skutkiem strat ns g ieł­
dzie wchodzą tu w grę. Samobójoa zostawił 
list do żony.

Gota 15 października. Kongres sooyalisty- 
ozry nohwalił, że 1 m tia ma być w r. 1897 
obchodzony tak  samo jak w poprzednich latach.

Londyn 15 października. Komitet wyko- 
nawozy rtronniotwa liberalnego postanowił wy­
słać adres dziękozynny do lorda Rosebery’ego 
i na razie nie obsadzać godności przywódtoy 
partą i liberalnej

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac MoryookL 

Przyjechali dnia 14 października. A. Hubicka 
z Oiydowa. T. Czarkowski -Gołejewski z Zagrobeli. 
J . Wiktor z Czndca F. hr. Czosnowski s Oiomli. 
T Neymanowski z Myślityez. T. feroozyński i  J a ­
sła. F. Gebhardt z Poli. H. Przibislowsky z Bnbenz.

HOTEL EUROPEJSKI.
ALBERT SZKOWRON i Spółka.

Lwów — Plao Maryaoki.
Przyjechali dnia 14 października. Porucznik 

Rohr z Wiednia. Hr. Dębicki z Jaworowa. Z. Cień- 
ski i J. Mysłowski ze Stanisławowa. T. Skrzysz iw- 
ski z Żydaczowa. M Torosiewicz z Pełtwy. Major 
de Scheibenhof z Mostów. Z. Madeyski z Jabłm i- 
cy. J. Chełm z Podwysokiego. J. Fraenkiel z W ie­
dnia. Z. Zieniewicz z Daszawy. L. Galiński z Potn- 
rzan. O Sala z Wysocka. C. Curio z Lubyczy. Wł. 
Rogalski z Żółkwi. B. Pilatowski i  Brodów.

N A D ESŁA NE,
Kobry kr t* ais poohodjJ od Redakcyi, nie bierze tai 

oaa *8. nią na óebi* ładnej odpowiedzialności.

P o n ie w a ż  żadnych  w ek g lów  a n i  
z P a n ią  M aryą S a rn eck ą  a n i z n ik im  
in n y m  n ie  p od p isyw a łem , przeto o św ia d ­
czam , i e  p od p isy  m aje  n a  w e k sla c h  
k u rsu ją cy c h , są  fa łszy w e , a  k to k o lw ie k  
n a n ie  p o iy c z a ,  z o s ta a ie  za w ied zion y .

Ś n i* ty n k a  13 p a źd z iern ik a .
Stan isław  hr. Tarnowski.

Wszech nauk lekarskich
D r .  O S K A R  K A U F J I A \ N

lekarz kąpielowy w Karlsbadzie, ordynuje przez zimę 
jako specyalista w mlęsienlli (massage) przy nlicy 
Kaźmiarzowtkle] 39 (Szopena 7 B ) Ordynaeya

od 2— 4 po południa.

M. J O N A S Z
D om  b an k ow y  i  k a n to r  w ym ian y

w# Lwowie, ni. Jagiellońska 1. 8 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wortośoiowe 
losy i monety po najkorzystniejszych cenach.

fSST P R O M E S Y  
na Wiedeńskie losy komunalne

po itr. 4 50 wraz za stamplem.
Ciągnienie 2 listopada r. b.

G łów n a  w ygran a 4 0 0 .0 0 0  k oron .
Przy somówiaaiadi z prowhscri zyraasn si? o óo 

remie 20 ot. M portorysi*.
Ojraszz się e łaskaw* wtaaea* unówlsola, gdy 

złooaai* a* 3 d*i yrrod riągnisuitw z wyesr-; r
ais s»-*bł; si* Koęjyhy by6 wyktma**-

w poszukiwaniach geograf 
ze znanym anarchistą Rćclnsem. Stępniak rozrzuci! 
w dziele swojem dużo oderwanych szczegółów z dzie­
jów rosyjskiej pronagandy, z których najciekawsze 
odnoszą się do tajnych stowarzyszeń, mających wy­
wołać rewolucję włościańską i do pierwszej tajnej 
drukarni, założonej przez Zundulewicza w 1877 r. 
W Peterebrrgu. Po s'abej i na relacyach opartej 
rozprawie Alfonsa Thuna o rnchn rewolucyjnym w 
Rosyi, przełożonej i na nasz język, to dziełko Stę­
pniaka na każdej karcie walczące przeciw gwałtom 
urzędowego caratu, budzi niezmierne w polskim czy­
telniku zainteresowanie.

Pizecież i w niem na każdym kroku przebija 
się gorycz i dobrze nam znana także ekarga, że 
w Rosyi niepodobna się na krzywdy żalić nawet, 
bo się zaraz spotyka z czynowniczą iście sprawie­
dliwością, Streszczającą się w słowach: wy się skar­
życie, tem samem jesteście winni... W, K

szczyzny ocenianą jest tylko te  stanowiska 
prLynałeżnośoi do gminy, a pomijane bywa 
w.;Zilkia in e jej znaczenie tak  etyczne, jak so­
cja lne  i obywatelskie.

Na tępnie omawioł hr. B&deoi szoeegóło- 
we postanowienia projektu rządowego i za ­
powiedział, że zabierze jisaoze głos w debacie
szczegółowej.

Przemawiali następnie pp. Kaiser, Pr„de, 
Paoakv Fankę, Povuohe i KeU, poozem przer­
wano debatę.

P. M o r r e  zapytał prezydenta Izby, ozy 
odesłał już do k<- misyi nagły wniosek p. Le- 
wakowskiego w sprawie ograniczenia swobody 
zgromadź ;ń w Galioyi i kiedy ten wniosek 
postawi na porządku dziennym.

Prazydent bar. O l i l u m  e t z k y  oświad­
czył, ie  w myśl regulaminu Izby, wnioski ta

, B ok  z t i i ie a t e  W t l
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod Orną :
A u g u s t  Schel lenberg i Syn

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. l.w g m ao h u  
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 

poleoa

T t  O  M  E  8  Y
na taiy miasta Wiednia do ci igaianla 8 listopada 1893 

po ił. 4 50 wras z< itemplam.
G ło s  w w y g ra n a  *1’. *00.00® .
Losy na spłaty miesięczne

pod jak aojsorzystaiajsiami warunkami. 
Wydawnictwo Kasaty losowań „Nad*i#;i“ pr« 

aomarate roaru  *1 170, na prowincyi *ł. UW.

Wiedeń 14 paździem. Notowania wieczorne, 
K redyty 365 50, węgierskie kredyty 40l'5O, 
anglobank 151'50, bankverein 261‘25, union- 
bank 29300, landerb&nk 24825, staatsbahny 
363 25, lombardy 100'59, elbethale 278'00, akcyt 
tytoniowe 156 50, rima 240 25, alpiny 83 20, 
renta majowa 101.20, węg. renta koronna 99 20, 
losy tureokie 48 40, m arki 58'87, ruble 128.—.

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najniższych

I K O Ł A J  L U D W I G
L - w ć w ,  M l l c a  JEH bLlclKą, 14L



T tO SBO U fit •  u a a ’16 p ^ d iia rs lk s  B9«.

2T9 O  T ? 7 “ E Ó T
praez

Th. B E N T Z O N A .

(Ciąg Liazy).
— Nio m ule n u  gniew a, — rzekł J a ló b  

i  dumą, aie żarn mienił się, jak pi onia. — J e ­
stem mąirasiflią, a wwem drwią sobie e wrjzyok 
m uostek i um izgow; idzie mi tylko o to, że 
psu isz nulob towarzyszy Tem gorzej dla 
niob 1 Sara sobie zdołam wyttarozyó.

Jakób »oyt liczył na siebie, gdyż, mimo 
swojej powagi, woiąguięty był w .szereg rozry­
wek, |akie, przy pomocy Stefana i Fryderyka, 
urządzały jego siostry. trra™. oały oiąg lata i  
większą ozęśó jesieni, las Fontainebleau był 
miejscem gw arnych i wesołych zabnw i wy­
cieczek : to dalszych, odbywanych konno, lub 
w powozaon, to bliższyoh, spokojnib''szyoh, na' 
Które Gracy! zabierała swoje s a lig i. by malo­
wać pod kierunkiem Fryderyka. Fryderyk, 
jakkolwiek widział, i i  jego uozennioi nie ma 
najmniejszego talentu, me sn u c i ęoał jej jednak 
do pracy, która miała dla niej tak  w i.le  u- 
roku. Ozasom znów, przy szukaniu orzechów, 
echo rozbrzmiewało weaołe i radosne ja rzy  ki, 
połączone z płaczliwem narzekaniem Lily na 
nieznośne wrzosy i bluszcze, w które sią plą­
tały  jej wysokie & la Louis X V  oboasy. Pod 
wieczorek odbywał się zwykle p o i cieniem ol­
brzymich klonów, a bogate ich korony prze­
puszczały zaledwie wązkie promienie św ia tła , 
miejsoo, gdzie niegdyś królowie s rzelali do 
celu, przeznaczonym było teraz na kroLieta; 
( .jk n a  skała D w u-Sióstr, tak często odtwa- ‘ 
rżana ołówkiem i p , lzlem, nacohnąła F ry d ery k . 
Bofcjou namalował wdzięczny obrazek oży­
wiając go posuaoiami pauien. 'W szjsU ie kr^be 

eżk i wąwozu d’Apremont wi lziały uieraz

owo wesoło towai.ystwo, b.wiące się, mimo 
upału lub deszczu, L śmiej je się do r bzpuku, 
w braku przedmiotu, chooiaźby z pretensyo- 
nainyoh nazw, j.k ie  przed laty ponadawano 
każdej grooie, każdemu wzgórzu, każdemu roz­
drożu. Laża^mu odłamowi skały ; a zaohwjoem 
słuohaozi aługo nie mogli zapomnień wiaśema, 
doznanego raa na c idok  EUginy, gdy, obrzu 
oon. długim czerwonym .zalani, z wieńcem li- 
ioi na głowie, wyszła z groty z pieśnią Giuoka 
nu uaiaob, Czasem znów, skupiano ią w ci­
szy około Siwfan., na,aozeńszego z całego to ­
warzystwa, by sluohcA tk opowiadał o pier­
wotnych wscrłąśnieiuach [przewrotach w n»tu- 
r :e  i o powstuwamu skał.

Jakkolw iek Amerykanki były przyzwy- 
ozt june w sw .j ujozyżuie do w spaniały oh 
widoków natury, niemniej j idnaz las Fon, i k u ­
bka *  m się podobał, może dla tego, że był 
zwykłem miejscem zbierania się ich nowych 
przyjaoiół. Nie przestawano bowiem na rysow a­
niu tylko, g ianiu  w krokieta, jedzeniu pod wio- 
ozorku • spaceize po akońozonym w aamku 
obiadzie; m , eszaiy się także do tego żywe wrr, 
żenią młodości i dodnwa>y uroku owym siel­
skim rozrj , kom. L ily strzelała oozkami na 
wszystkie strony , bawiła się szalejącym za nią 
bi.duyui Fryderykiem , i starała si^, zapewne 
przez wspótozuoie, oderwać Stefana od głębo­
kich uczuć, ogarniających całą jego istotą. Gra- 
oya fŁegina, przejęte dla siebie najżywszą 
przyjaźnią, zwierzały się nobie wzajemnie z 
kr za ego wrażenia Cecylia naprzemiauy tcwią 
dręczyła azdrością, to cieszył, niepowodze­
niem Fryderyku, to śledziła postąp rozwijającej 
sią namiątności swego brata dla Beginy, nie 
mogąc uwierzyć, «jy  jej przyjaciółka zdołała 
być obojętną ua tak wielką miłość. W szystkie 
te młodzieńcze dusze, wrażliwe na najmniejszy 
powiew radości, nadziei i smutku, były wcie­
leniem wiosny j.anej, promiennej, puetycznej, 
ale krótkotrwałej i kry.ąoej r  swujem n* po­

zór spokojnem łonie groźne bun.e. St«ry la . 
widział już nieraz r a ż ą c e  się w jego oieniu 
nie jedno-złudzeń'c, i potęgował je jeszcze 
swoją upajającą wonią, swoj | orzeźwiającą i wi»- 
LOŚcią, swoim wymownym zmrokiem i łago­
dnym, tajemniczym szmerem ; i teraz wpływ 
jego był potężnym, ale i zgubnym zarazem, na 
seroe g ł.b ie j i poważniej zajęte, na seroe Ste­
fana LoyseL.

IV.
W  Tiem bleauz dziwiono się swobodzie, 

z jaką młode Am erykanki biegały po oalo o- 
kolioy; tłumaczono sobie odrębnemi zwyozLja- 
mi, do jak u h  przywyldy w zwej ojozynnie; 
zresztą towarzyszyła >~i pełna powagi BeginL, 
co pauią idarris czyniło zupełnie o ióvki spo­
kojną. B ogini dawału codzienni* lekcye mu­
zyki w Souyray i miał w ielką władzę nad 
swemi uozennioami, jaką zw j kle wywiera u- 
myJ. wyższy; m atka ich okazywała jej wiele 
u zn an i., i powtarzała ozęeto pani Christen, 
z którą się poznała, żo nigdy iie  mogła ma­
rzyć o nauczycielu inteligentniejszym  i o le ­
pszej towarzyszce To uznanie, ta przyjaźń, jaką 
otaozano jej córkę, uszczęśliwiła biedną ko­
bietę. Przyjazd tyoh ondzuziemek zdawał jej 
się doDiodziojstw.m O patrzności, Begina nie 
miała nikogo, próoz starej m atki, a cc ohwiia 
mogła zostać samą na ś wiecie.

Pani Ohristen wiedziała, że jest d -tknięta 
seroową ohorobą, i że lada oh w ili m oż. koń­
czyć ten  ziemski żywot; nierai. wiąo z najżyw­
szym niepokojem, prawie z rozpaczą, zadawala 
sobie pytanie: „Go się stanie z moją oórką?u 
Je j przymusowe zamieszkanie na wsi oddaliło 
ją od dawnyoh towarzyszy broni komendanta 
Chriatana, ludzi zajmi ,|oyoŁ *. ysoki« stano 
ika, którzy już nieraz wyrabiali wsonruie bie­

dnej wdowie, a tem samem, n  swojem przy 
najm uir rozumieniu, wypłacili dług pamięci 
nieboazoz/ki. Dawniej liczyła na Inysalow; od

lń .j^ ie g o  czasu jednak ozuła, żi ich uom, jak- 
j  ols k gośoinny, nie otw or.y się m gay na 
przyjęoie osieroconej Beginy. Miłość Stefana 
nie uszła ozujnego oka żadnej z nu tek ; ale 
aiedy jedna, horąo na nią, stawiała z-m ki na 
lodzie, druga ,i08u»noviła ozuwać wykorze­
niać w zarodku t o , oo nazywała niedorze­
cznością.

Pa«i Loysel pońadata tak wicie zdrowe­
go rozsądku, że, nie s il  ,o wykształcenia, była 
jednak bardzo rozumną kobietą. Sama nia b y ii 
oblarzona poanioślejszem i iclikatniejs.em i 
uozuoiami, aie wierzyła v ich .stnienie, umiała 
ioh w innyoh się dopatrzeć, a w rariw potrz.- 
by posłużyć się niemi. Otcż w pani C ln ist.n  
dostrzegła ogromny zarób dumy, ni p godzące 
si z ubóstwem, ~ delikatność i dramwośó we 
ws.ystkiem , co się tyczyło honoru, a czego me 
wahała się aazws przesadą; ta  drażliwość wy­
dała jej się zbytkiem, niedozwolonym istooie, 
nie mającej grosza przy duszy.

Okazy wała jednak pani Ohristen naj .sz e r­
szą przyjaźń, posyłała jej oodmunnie świeże jej a 
i mleko, w razie grożniejszyoh objawów oho- 
roby pielęgnowała ją, jakby kogoś ze swoich 
najbliższyeh. U  ludzi pospolityoh spotyka się 
jzęsto podobne przeoiwieńatwa: żyozą dobrzt 
bliźniemu, ale tylko do pewnej granicy i pod 
warunkiem, zeby zbytecznie ~ i ie  - podnonł 
głowy-

— Ssało się to, ozegom się lękała! — rzekła 
raz do męża, pookwyo: rszy pełne wyr n u  spoj­
rzenie syna, zwrócone na Beginę. — Pouieważ 
Steian nie Sridaji. nikogo, próo*, małej Ohri 
sten, aamyśla z nią się ożenió.

— Ok mió ? — zagrzmiał p. Loysel, — zaslu- 
bió dziewczynę bez m ajątsu? G pby istotnie 
tak  byó miało, jeszcze dziś wysłałbym go do 
Paryża, gdzie ty  się wyleczył z tej n iłostai. 
Niech tylko młody ohłop-k zobaczy inne, ła­
dne buziaki, a zapomni o tym, oo mu głowę 
zawrócił. W. Paryżu każda dziewozyna ładniej­

sza jest od Beginy. W  tym lazie woale mu ni 
pożałuje pieniędzy, a jak dogodzi wszystkim 
swoim kaprysom, wróoi wyleczony.

— Powiedz ruczaj zeDsuty! — pi zerwała pani 
Loysel — K u d y  poskmow ł żyó na wsi niecn- 
żb przynajmniej ma tę ko zyść, że został po­
rządnym.

— Więc oóż zrobić? Natrzeć mu uszu...
— Żeby j-szozb podayoió uoaucie? Tzkieui 

postępowaniem, to, oo może dopiero majaczyć 
w jego umyśle, doprowadzilibyśmy do niezłom­
nego postanowienia.

— Przr.zkodzió ich widywaniu się...
— Jakim  sposobem ? kiedy się z Ceoylką nie 

rozstają s ę prawie...
— Położenie jest, dalibóg, kłopotliwe.
— Nie, jeśli mi tylko pozwolisz działać.

T tgo d ria  pani Loysel, posi dłuży z non-
ozoszb* do chorej n a  ca łe  popołudnie, w róoiła  
Dard jo  u rad o w an a  i  rz e n ła  do r n ę ż . .

— A więc rzecz już skończona; możemy spać 
spokojnie.

PoproL',0, powierzyła tylko pani Ohusten, 
pod pieczęcie,: tajomnioy, pewne zamiary, doty- 
osąoi przyszłości Stsiaua, zamiary, które jak 
mówda, oi»jmc rały ją u_dcw*zystko.

— Jeżeli zeohce, będzie mócł zaślubić pan­
nę jdonuard, córkę bogatego bardzo przemy- 
słowoa w dolinit Eosonne, którego warsztaty 
tkaol e zajmują ozterystu rnboumKów; rzecz 
już ułożona, b y k  tylko aa{ u ę  do tego skło­
nić; ale dU ozsgożby nie miał chcieć, kiedy 
się nie kooha w nikim.

Następu‘e t .ozęła opowkdać o jednym 
bogatym całowieku, mieszkają-.ym w okolicy 
który popadł w ręob dwóch intryganiek, m .tb l 
i oórki, i mimo krzyków całej rodziny, ożenił 
się z córką. Pnoisk, przygotowany przez panią 
Loysel, Dył dobrze wymierzony i trafił do oelu.

(Oiąg dalszy nast&pń)

Taatr hr. Skarbka.
w piątek li*go października 

po ras pitrw izy:

N iew iern a
komeżja w S tk  u  R- tana Braico, tiu- 

aa. >;I Jan Kaiptowics.
OSOBY:

Hra Ja  Sylwio JkBgiorkl Zslaiowaki
F- abtaa Klar. SuBj a "  Staekawiec
Jiuo Riocardi Woatrowiki
Łoranao ałosL Wysocki
Pokojówka Janzowsba
Słuiący Neuman

Rzece dzieje ale za naaiyeh czaaów 
w Neapom.

Reśyaer .- Roman Żelazowski, 
jutru w aeec'1 p o p i ł .  -> a c le f

Srzecjłaziemem c la mloJzieiy .zkolnaj 
. e d w i k  V I  tragedya v i i  Djla 

rtjne Wiecznram e w  pA* d o  A nw eJ 
■» raz 9ty P i u s p i n  * jo r , oper«ka 
i t i l ,  Neuinana.

I d u o r m y  dla ck. panów Ofiieró.
. zfdnLd# pamlwowyc', jtdnor. jmycL 
a . ‘ -dkA »  jakotaż l . udani iw, ruwnie. 
wi jlk ie  roboty 3y „lina uskutooania jak 
na'jta.aniu*j p* bardio ,rłjritfpuycb io- 

ck. *  iwrzynioc Romaniazyn, 'Lawlea, 
Lwów lykatuiks 19.

j ą k a ł o n  lewy a . łach, uau. i^olel 
.  a -i mieaycL Rnęinicka 14.______4—10

B r a a r i  ihinskio atolowo. galanteryjna 
i koimalns, wyrok" krąjawogc pa tai -Ji 
adśle rabryoznyek w ■atuym a inbiler- 
ikim W iMiimfcpu I :Jee agi we Lwo­
w ie ,  paaai 7 I I

M a k a r o n y  przesy a pec - % 1 ji-, i 
. -owa fabryka makaronów, Bogdtnówka 
Lwó».

W  a j  t r a k t a c h  powinno sio palle 
- , - i .B|łk Niamoj owi Lego

O d różn ia jc ie  
prawdę od blagi!

Owa aooalo zaalugi otrzymał 
8 .  W BTleaioJaw w kl aa 
wyróL znakjaltjcli tuttk nioikk- 
jonych! Takiea odzaaczoniwa 
■«dli i: faoryka hnek poszcrció 
sif nio nei*. Żądad proozę T u ­
t e k  * ( . J b  o e i s l a g a  

Wazodz.^ do ubycia.
Peioca alf również tutU kle;o 

no i irawdziwago papiora Eg!p 
aklego.

B u r a z a  w a ż n e . Specjalny u k i.d  
csysiczanu odnawiania 1 przirabLnis 
ub. jów moabch plac B. naay&iKi 10. 
Lwów aaprzeciw ulicy PUtiriklej. Tele­
fon 415' Zlecenia z pri .aayi u ikuioez- 
j l  rychło, rzo<«lnie. Zygmnat itru u  

kiewicz 9 10
k a j . z y c i a . k a ,  aloda ki z j« 

n dem francuikien i z auzykr i eit J, 
Bu lasŁ-aet.a przez bióro pani P« ły iia  .ej 
■ »ów, itynek 18 dom żndryologe. ł — 4

roesw  ó t u /  powóa 
uiywany na iprioJat ua 300

ńbr Chorip, poizta Kałusz.

mało
.arząd

l -  8

U crnlf*  do praktyki z dobrego domu 
pod ■'dnoeiednymi wuru iknmi prz mie 
handel J  Wazntpn we Lwowie. 1--3

optyoinych I nechanioznycb 
B j  K o p e r n i c k i M ^ o

wo Lwowie piso SslaoU Uci ua 1.
polscs po 
oanach 
najtaż- 
nyeh w- 
kLary, 

jwdUoi r, 
m y,

barometry <nep:cm ■ -ze, nuowikopy, I py, 
kompasy taimy mion* jo, rajscaigi itw 
l l r s ą i t e n l r  jwonkiw elektryo-nyek 
L ooW-jłU i  prowueyl aalhiwia punktu- 
ahda odwrotną p-jestą WsaoUdo ipraw* 

u a i t a i l e J  i  u a l w - M e l
f o l w a r k  93 uiargów doakonałej gle­

by ornej, nowo wybudo**u/  jest do sprze­
dani*. Dr- Wo'niisicz, Radłów. ,-8

prtyi aca kolor natara.-iy, jedyny nie 
szkodliwy preparat Era Brimmayara 
aEan cappilaire pr1 jp-es«ire‘, rodek wy­
próbowany i uznany. Elas<ka . taztoja 3 
zł. 60 ct. Do na’)yda w aptece X. Kriy- 

Kriyianowakiegu we _ ..owie.

Szczegółowy cennik
mtf magazynu opuścił włajnio 
dr_ i jen do dyspozycji Saa- 

ttowaej P. T. PublieinoicL 
Z p .ważeniom

Alojzy Htibiier
Lwów, Synak i. 88.

Hwoiuammle do wyi ■ ąc a u u a  całe 
.  piętro wraz i  yrzyaalażytoidami przy

p i  l .  - J k i m  1 l t — g

T o i  » ą j«  się tzpośytoaU do .a 
aaojstLsgo prr rads.uui nrseiu poe-tows ;t 
u Mi r  il -Ha-i U w e 3

B a a i l J Ś ć  blisko L,wewa z eałsi i i  
goir otarowaniem do op -.iaania Wiało 

... Bm i/g2j«z»u Ploh ji  g jj

>ra-f . d  i p f a d  d -aadsnaki Kapsa, 
sio iow] ja  400 zł. do .przsdania 
(ubossa tortdDiaaomik w i aoieiel Karola 

LaJwika 7 II p. . —8

l i u n a w e  t a t k i  e;, j k r e  
Łowe a najlepisycn francuskick pa­
pierków ■* 1 Ol różnych długościacn 
17tt objftoscuch *d Bo ct u  1.000 
iznk, przy odbiorze > OOu ,ztuk 10'/, 
polocz moryka D jr  n iz e g i jż c  
m l e r . t l e g e  w  U r e k o w ic  Jo 

nabycia takżo w handlach i irańkach. i

D tii  - ,  . a  owocowo spriodaje Jalien 
hr. Brnnioki, Fcdzamcao p. Stryj.

Prawnik
w starszym wieka, m-.gący bye kiyty w 
konropUo. possuLaje zaraiipe . łj u.dwo 

kata w > wec’ od-le-, Galieri. 
tuiżsaa wieaemtśo ii»’_ rm'e poa tar* 

sem N. N, poste .-jstante Kraków.

H E R B A T Ę  
chiriaka-i-osyjsko-angielbką 

nniikomitej debrooi 
pole>a .tary w r. 1870 i-łoieny kandel

IZYDORA WOHLA
■ .1 I WOwi' 

dawniej ulica iykslasks 6, teras
Crwnd Hotel, Pumź Hautnuna 3.

Zamówienia wykonuję ttarannU, 
anmiantn 1 apiuznio, z i opakowanie 
nie nie licząc.

■ ■ jta ż a z y  s k ł a d  l e w a r ó w

Przdz. o. k. Namiestuiiotwo hunoesy >nowtn,n>

Zakład wodoleczniczy i sanatorium

Dr. A. Majewskiego we Lwowie
przyjm uje c h o ijc łi  w zupełnem  Łitopatr&eniem, d o chodzą­
cych do kuracy i, k tó ra  e: j  odbyw a ran o  do  lO tej i p o ­

po łudniu  od 4 — 6 godsiny. Telefon 306.

IS T ie  d.o r o a s r - ^ a n i a !

Ważne dia gospodarstw wlejikioh I poirzob teeftnlcznyeh

Naiładnitisẑ R, najsllRiajsip i jailijizm łiptcucpi*
jsst

patentowany łańcuch stalowy
n U  s p a ja m y  (nie szwajtowany)

z fabryki Geoppingara i SpółU. 
Patemowany łańcuch stalowy

jak przedsięwzięte próby wykapały, 
jest 4 do 2 '/2 razy silniejszy niż naj­
lepiej spajany (szwajszowany), może 
więc być do tego samego celu użyty 
łańcuch zupełnie bezpiecznie o kilka 
numerów cieńszy od dotychczasowego, 
przez co zyskuje się znaczną różnicę 

na wadze.

Drobne przedsiębiorstwo
może w  ka idem gospodarstwie s 
meznaoznym kapitałem  byó urzą­
dzone, A rtykuł pierwszej po^ iuby . 
Dobry sareoek poręoiony. L 's ly  
z m*rką dziesięć ot. frnukowaue do 

Eqgart i  >Ska Medyolan Wiochy.

Patentowany tańcucn stalowy jest 
najtańszym łańcuchem. 

Patentowane ł&ńouohy są na składzie dla 
bydła, koni, paów, jako na( srśniki, na- 
szelniki io  wozów, do studzien itp. a 
opróoa tego mogą byó wedle podanyoh 

wzorów zrobione.
Oo labyiia va wsrystkich HAIDLACH żilazrycb.

Kantor wymiany c. k. upr. galic. akcyj. Banku bipot«cznegu
kupuj* i »pr*-;d*]t -sszystkla piniiry wsftośclc »• i mc as ty po kiral* dii an^m ntj lokłn lala isaybn, nł« lioząc

Ljidnsj pre%izyf Jako dobrą i pewną loVacyf poleca :
4Vz7» listy hipoteczne 
S,% l is t /  hipoteczne premiowane 
43/» l is t /  hipoteczne koronowe 
i'/* listy Tew kred/tow ege ziemskiego 
4* /,7 , listy baakn  klejowego 
4'/« l is i /  Bani a Krajowego 
i * / t  obligae/e kemunitlnc Banku krajowege

4 ‘/z'/« pożyczkę krajową galicyjską 
4 7 , pożyczkę krajową galicyjską koronową 
4 '/ ,  pożjczkę propinacyjaą galicyjską 
5*/, pozyczkę p^opmacyjną bukowińską 
4 L jłL  pożyczkę węgierskich kolei peńst.
4*/,•/«, pożyczkę propinac/jną węgierską 
4%  węgierskie obligacja indemuizacyjne

i ksbsI de r t i t j  rnstrjaekie 1 węgli ikie, która to paiiery Kaitoi , a i w  Bajka hlpotoczue^o zawsze nabywa
1 sprzsdąj p* ouach Ajj^iajstępnlejBzyul 

UWAG 1 : K ant" wymiaay Banka hlpoloczuego ,r: jmaje od P. T. kajających w alklc wylosowane, a 
j-ą płatne miijso. ra papiery a,artei nowe talzież si aała kopi r *» jo  .wkj, biz wtzelsdsgo potn,- 
ueua, zaś zamiejscowe, .sdynls za pecąceniem raeczyuńtyeh kosztów 

Da efektów z którysh wyczsrpały alf fcapoay, distarcca nowych aikusay Lspoauwych, za zwrotom kosztów,^ 
1 które sam ponori.

sssfe  m.

Z e g a r y  w i e ż o w e
do t  o łć io  ów

jakotaż ssgtry d'a klasztorów, -zkót rataiz^w, fa- 
b i i anblic-nych budynków LJBt<rcza znakomicie 
i dokładni* wyL naoe, tak co >o konc' nkr.i jak 1 
co po rob‘ ty, wskrtau racjonalnej a rodzialu prr-7 
znaczni !•;»« iafc w.yrcójy -onkarrncjjn jod do
godnymi warnnkzmi spłaty Ula orzyd^w paiafljlnych 
f gmin uostarcaa r a .  m  , f n b .y k a ,  i ; r  » r* w  
w le i s w y c h  Fa*. H m  . . a  I a k a  u e r r o
U n r a  . . l a .  KoszUryjy darst > i franko 'ram • 
wane p<erwss nagrodsmi w Lordjnia, ‘ ? j*11

Faltrmo, Kromieryża, Linca, Buskcwl l itd-

Przpnosue p4ece (kotły)
w wfelbośo: od 40 —350 litrów  Ł,a,wartośoi zn a­
komite da getowania wody i bielizny, do odpa­
rzania p.ry, de gotewama mięsa 1 kiełbasy, do 

przemysłowych celów każdego rodzaju d.
0«xlx3 1 _r- g-iy.tYńt 

Do ubycia przas wszyilki* lap«e kandla ialazt. 
U a z ls  n l s m a  « a i t ę  j a t w a  ł a s l a r e z S m y  

wpyołjt.
C H K .  G 1 A U M S

fabryka pieow tetoznych, B jd e r ib n c b ,  (0» oh/).

Dr nabyda we wsayiiaica rs’ęf-7- 
n.ach lab a awtora Lwów u l uołębia 1 A.
Dra Józefd Oleskowa

Rolnictwo za Oceanem
z* cenę jo ceotów (.praekaiSJi lab w mar­

kach UsmwjcO 
W broszurze omawiają zif ze stano­

wiska fachowego na poda*awi« aiaó au- 
tuta na <wl*j>ou pr^dakc>j roaliaka i by­
dlęca za Oceanem, konkorencyr samerska 
i ztosucki imtgncrjne

Zarząd ogredu
X. J. Czartoryskiego
w Wląaowaley. oocWa w Mbjscu 

Staoya Jirosła , 
wysyls z koócam fażdzltrnika 

Jabłonie 3 letnie po CO ct.
Gratce 3 - 6  letnu. po 60.

fiknie caares po aO ct 
Czerażaia -jcaeploi* po 80.
Orateby .loakie po 30 ci.
Krz L^iinacs Dsatzia gradlit 1 

WeigiiiL siU* krzaki po >0 et. za 
sitAę.

„Bdlłabandwka“ ;
stara prawdziwa żytnia wódka, bez \ 
oukru i bez anyżu, w hygienicz- 
nyoh skutkaoh wyrówauje /upełn.d 

koniak francuzki poleoa

Karol  B a l l a h a u
Lwów ul Halicka 23.

Pooztą ź bu' elki 5 kgr.
O rm eesenle 

Na podna^ie dochodzsa i badaż ol ■ 
miernych poświadcza olniąjszem, I wód­
ka .Bałłaoanówka'* jei wystała 1 oeay- 

tes ną lytnlówką, i rslną ad nladoconu 
7*zlu; 1 tym padobnyoh przymi zzek. 
ń  skutek tego orzekam, iż jest oa-i czy­
stym, żarowym 1 bygienicznym napofem 
gc.ącjm (spłrrtuso -yn), który na astrój 
■SzUdsls > t, stmojjL rawdsłwy Jognac 

Lwów, dnia 10 marca 1891.
Dr. Br. Raoziszswtkl m. p 

pref. chemii na atiwi-ayśati* iwowiklm

P r a w d z iw e  w ech  dnie, e u r o p s j i k i s ,  
a n g ie ls k ie  i b r u k  ^ 111 iw

dla salonów, pokoi kościołów, ołtarzy 
i na ćoianę

w olbrzymim wyborze po zduiBiewająci niskUh cenach
W a ru n k i ip łu iy  w udl* u m ow y.

Wi alu rycinami ozdobne cenniki gratis I franko.

P rzez p ow ag i le k a r sk ie  z a le c a n e !
cnsrym i rekonwalescest im.

"̂ 7Ś/ X  X T  moje prawazkwe delmetyńskle 
, u u: , . l a '  (BhCweii, rztrwons clsrpkawe bu' 60 ct. 
aY o d lz c e "  białe mimtkie, pr ijemne bit. 6u ct.

da ni ’ yoia w handlu 
A  róg Srsjorowsk i Ktźmierz. we Lwowie.

1
P s r t j e r y  de drzwi i ot len za parę 

1.86, ■ *0 zl. It.1 
F i r a n k i  ko.onkuwe po 1.86 zł.

zł. 160 itd.
C h f td n tk l  mstr po 81 36, 10 et. i

ffiłW R i Niaimierny z a p a s  k a p  na łóżka.
. ^'-'jIsJw toły, koldsr, DEK da kea. KOCY

Mo pedróżr 1 na saiie.
Osobne dziuj r a a t i e l  i k ł U a U ó  

1 n t  t*r>  ■ * a  ■ • k u  - nadto 
wailisrrcn 1 już * “ <>4, .y< -łych
dywarów.

Prośmy PT, «ytoi*.Aów, by nas 
łaskawie robiieie odwidałU

albo zwrócić s.ę raczyli pizemnio do zarządu FILII

4 -
mm

M agazyn u  „AU LO U V RE“
Lwśw, 1/k ‘t u k  . I. 

lob w głćwnym składzie pite Kapitulny 3.

F ra c w w n is t  mkisn Jamikich i dzie­
lnych , r«  u  znajduje zif przy nil- 

Ska bkowsMąj 38, I. p.

H a  z i m ę
doUs domewaj roboty k a l ś r y  ma 
w e łn ie  ew  i t j  iekki* i depie od 
— 3 10 w każde* cenie do a ' 11 i wy • 
taj M a te r a c u  e sy n tu  ł s a ie m a e
ę  zł 18.60 1 4, 16 30 de 40 u  P t  

a " • i  p i e r z a  >te i aiosianna, 
ulał Si, prześcieradła, poszewki, koca, 

kapy Itp. poleca
Jąamy magat n i pracownia

w yroD Ó w  p o ż e in li
J Ó Z E F  S C H U S T E R

Lwów ol. Kopernika 1. 6.

Ked&^cor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski

MAGAZYN SFECYALNY 1 NPECYAŁNA P lA C O f f S U

U ł J l O R ó W  p l a m i e c )  

5 Ó Z E F 7  K I E O E L
w »  L w - s - r r ln ,  BCaJLlelma 1.

Jtrzymąje ią  ..izazie i w., onsje wiiselka garderobę dia dzn :1, — panien.i 
do lat :I6, ehłosców lo at 9 ■ osobliwą starann idą i nisiwykłym sijki«m.

Ceny poliosa bul lenn.o. Zamówienia t prowlncyi ■■ 4 .  punktualnie i od-
wrotią pocztą.

T E L Ł C r B  A  2JL l 
Hsm zassi yl zawiadomił Szanowna P. T. Pcb'’ wność, iż

m a g a z | A  i  p r  i c o w n i ą  f u t e r
istniejące ad iht 3* p«d firmą Fr,d«tyk hCioziżskl na wtasició ib] ib a i w* zu 
pełnn Jipaćrisni. tsgoż w święty loberowy i trwały towar, etwerzyhm. Uh. ąe 
w -wą IG letnią pracę i w yk -alcenie zawodowa w kraju i zagranicą spa "dewam 
lis iż wiiry..'im wymosom Izanowry « PT. Gaśd sadoś* a synię. fpra.iaj", s 

liczne eawietLdny, krmllt ile i  Wysokiem powstaniem zostający pod starp, firmą

J  U I  J A N  8 0 L I K
(przedtem P R - S T B E R Y K  M R O Z I d s r S i C I )  

magtzyn i praeewnia futer przy uilcy Sobieskiego 7.

Ndiw ększi wypożyczalnia nut muzycznych
Księgernia, skład nut muzyo^nyoh oraz ekspedyoya 

pism peryodyoznyoh

8 - A .  K r z y ż a n o w s t i e g o
w  Krakowie

poi ' o<l Intniejąoe od ówieró wieku i zawsze w najnowsze uf wory
zaoprtrzona.

Największa wypożyczalnia nut muzycznych
na fornapit n i inne instfon. m ta 1 do śpiewu.

W arunki abonament* rozsyła się na żądanie gratis i franoo.

|  G A L I C Y J S K I
d A N K  K R E U Y T O W Y

piiyjmnje wkładki

XSZ & i ą  ż e  c  z  k
« oprooentowDie takowe

(
po

„ r o c z n i e .

Leśhiciwo Zassów
pod Czarną

I ro z ty ła  pooaąw zz^ od 5go paź­
dziernika sadzonki leśna, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnąeii

Cenniki na żądanie franko. 
a a g a sy n  Dandaży, rękaw iózek  i  

go rse tów
Józefa Klimka, Lwów

nł. Batorego liesba 3 
poisca nowo arzą^*oną paryaką p r a l n i ę  
r ę k n w ie ie ś t  Rf«- tazkl a esysse fpua 

i prania Wj onodsą jak nowa 
"i załiienfaRok 1M86.

, /  .g a ia ro m d ło  do %,
b ;

B efekry dachów 
pclscu tanlsj >* wiudzh
H o a z y  r i iB N W

:Ł ,W ó 'w .

G O R S L 1 T Y
wiedeńskie, :ag j, ran -,, de i wlaonw 
go wyrobu damskie, mąsUe i dsieoiane, 

j  sety maskujące brak kłębów, łopatek 
i piersi oras ramiącitę do prostego tny- 

masia się
Gorsety i * parała rtopedycau* wi­

dłom wahazówak .ip. l«kar ly wykonuje 
J ó z e f  K i  m e k ,  , rów ol. Batorego 8.

Długoletnią pr.kt/ką *a granicą i na 
miejsca dopr owad iłem d taj doskona­
li „ i, a* j*a. w stanie aadoió uczynią naj- 
vybre«niajs'.ym w.mogotn

Rok załażania 1186.

liar jdonki 
trecajnowe, obrączki, 

szpilU aiabna srebro jtołw- 
Wa lanędownis jecnowu*; 

kompletna wyprawy w kaset­
kach oraz wszelki* biżateryt 
poleca J a n  J a r s y a a  ju- 

bilór, Lwów, Hotel 
Boropeiiki

-*■ » fikbr^iu Fijałkoweioah w iftalaL Mrakonua nar. Łm. Haniac a i bpołka IHoUl Zona.i 2arM»doa W. Hodki

12146286


